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Uproszczona matura
8-klasowe gimnazjum m ożna jużl 

uw ażać za zlikw idow ane. W czerw cu! 
opuścili sale szkolne ostatni uczniowie] 
8-m ej klasy gimnazjalnej i składali egza-| 
m iny dojrzałości w edle daw nych przepi-L L0N D YN D ono z kól dobrze

sow i form obow ,ązu|ących przy ‘eź°|inform owanych| że ostatnie pO siedzenie  

ro zaju „m a urze . ... ^m inistrów po w ysłuchaniu spraw ozdania
W rozpoczynającym się w łaśnie n°-;E}orda H alifaxa na temat sytuacji w Cze- 

w ym roku szkolnym już ani 7- m ej a^H choslow aji, ustaliło ogólne w ytyczne po- 
8-m ej klasy gimnazjalnej nie m a- eSlO stępow ania rządu brytyjskiego w obec- 
natomiast zarówno 1-sza jak i P° razM nym kryzysie, pozostaw iając prem ierow i 
pierw szy 2-ga klasa liceum ogolno-gQ hamberia inow i j lordow i H alifaxow i 
kształcącego.^ I to liceum w ielogatun O -Ew olną rękę c0 Jo W yboru m etod, których  
w ego: hum anistycznego, klasycznego, m aRużyCie m oże być konieczne w dalszym  
tem atyczn. - fizycznego, przyrodniczego.B rozw o ju w ypadków .

Po raz pierw szy też z końcem roku® U znano konieczność dokładnego po- 

szkolnego, który się w łaśnie rozPoczynaH w iadOm ienia rządu niem ieckiego o stano- 
odbędzie się „m atura w edle zgoła jn"Bw isku W . Brytanii oraz poinform ow anie  
nych norm i kryteriów niż te, jakie do-g  -ak daleko W ielka Brytania jest go-
tychczas obow iązywały w szkolnictwiegtow a się posunąć>  
średnim, B ,v , , . , , . . .

D otychczas było bow iem tak, żeg W ooec jednak pew nego odprężenia 
każdy uczeń 8-ej klasy gimnazjalnej był  li  akie uw ydatniło się w ciągu ostatnich 
obow iązany w ykazać się przy egzam inie|24 godzin, oraz ze w zględu na to, ze rząd  
dojrzałości z jednakow ego zasobu w ia-|praski w ystępuje obecnie z now ymi pro  
dom ości. K ażdy m usiał „umieć" i językgpozycjam i, które w tutejszych kołach 
ojczysty, i język starożytny, i język obcygnnarodajnych oceniane są jako stw arza- 
i historię i geografię, i m atem atykę i fi-gjace podstawę do dalszych rokow ań, po- 
zykę. Podstaw ą bow iem dydaktycznąg^tanow iono w strzym ać się na razie z ta- 
starego gim nazjum było produkow anie^kim  w ystąpieniem  w obec N iem iec i pocze 
„w szechw iedków ", było objęcie naukągkać na odpow iedź, jakiej udzieli na pro- 
w szystkich gałęzi w iedzy —  bez w zglę-jpozych rz^u czeskiego H eniem, 
du na uzdolnienia i zamiłow ania posz-g G dyby N iemcy sudeccy propozycje te 
czególnych uczniów —  i bez w zględu nagodrzucili, am basador brytyjski pow iado  
to, w jakim kierunku zam ierzają studio-g in ić m a rząd niem iecki w sposób przy- 
w ać na w yższej uczelni, M jazny o stanow isku W ielkiej Brytanii.

O becnie to ogólne przygotowanie o-gSpodziewają się ,że odpow iedź H enleina  
graniczone zostało do czteroklasow ego^  
gim nazjum , poczem w 2-klasow ym li-| 
ceum  następuje już specjalizacja: naciski 
zostaje położony na pew ien tylko dziali 
w iedzy, w ięc albo hum anistyczny, albo| 
m atem atyczno - fizyczny, albo przyrod-| 
niczy, albo też już ściśle zaw odow y (w g 
rozmaitego typu liceach zaw odowych)  .£

To też w raz ze zm ianą zasadniczej | 
podstawy dydaktycznej, następuje obec-| 
nie reforma sprawdzianów uzyskanej | 
przez ucznia w liceach w iedzy— reforma  | 
„m atury", £

N a temat „m atury" toczyła się —  nie| 
tylko w sferach pedagogicznych, lecz| 
rów nież i w opinii publicznej, a zw łasz-l 
cza w kołach rodzicielskich - 
długotrwała i obszerna dyskusja, 
jedni uw ażali ją za zbędny przeżytek, za™  
udrękę dla m łodzieży — inni w idzielig ,:>oaPa^oay• 
w niej konieczny spraw dzian nabytej |  . . . . c
w szkole w iedzy/jedyny sposób w ypoś-g JERO ZOLIM A . Stada ko ejowa Sar- 
rodkow ania dojrzałości i poziomu nau-fh na lim , ko ejow e-, Jerozolim a- Rąb­
kow ego ucznia, opuszczającego szkołęg™ leh doszczętnie spłonęła na skutek pod  
. j - Spalenia. W  pobhzu N ablus zburzono dw a

O becnie m inisterstwo ośw iaty prze-ldom y. w których chronili się terroryści, 

sądziło o rezultatach tej dyskusji. U ka-|W  okolicach N ablus w starciu pom .ędzy 
zał się w łaśnie „Regulamin egzam inu|w o|skiem a niewielkim oddziałem par- 

dojrzałości w liceum ogólnokształcące-- 
cym ".

W ięc „m atura" będzie. A le zupełnie  
zreformow ana i — co najważniejsze —  
uproszczona.

Jaki cel m a m ieć ten egzam in? Re­
gulam in ujm uje tę kw estię w słowa, że 
egzamin m a w ykazać „poziom w ykształ­
cenia ucznia, jego ogólną dojrzałość u- 
m ysłow ą i przygotow anie ido podjęcia  
studiów w szkołach w yższych",

W zw iązku z tak podjętą zasadą, 
now a „m atura" upraszcza" znacznie ca­
łą procedurę egzaminacyjną, bo ograni­
cza egzam inow anie do tych przedm iotów  
którymi uczeń zainteresow ał się już po  
ukończeniu 4-klasow ego gim nazjum, w y­
bierając w ów czas specjalny typ liceum:

Anglia zawiadomi rzgd niemieclki 
o swoim stanowisku w sprai Czechosłowacji

nastąpi w ciągu najbliższych dw óch dni 
i w tedy sytuacja się w yjaśni.

K OM U NIK AT  U RZĘD OW Y

LO N D YN . A gencja Reutera kom uni­
kuje:

Rząd brytyjski podejmuje w szelkie  
w ysiłki, by ułatw ić rozw iązanie zagad­
nienia czeskiego. W  sam ej Czechosłow a-

lord Runciman czyni w szystko co 
w jego m ocy, jako m ediator, by w pły

cji 
jest 
nąć na obie strony w tym kierunku. Po­
m ów ię sir John Simona i w torkow ym  ko­
m unikacie rząd brytyjski nie zam ierza 
w ystępow ać z dalszym i ośw iadczeniam i, 
dopóki istnieją w idoki osiągnięcia rozw ią 
zania.

K

Dotychczasowe wyniki bitwy 

nad rzeką Ebro
BILBAO - W  ciągu ubiegłego tygodnia 

w ojska gen. Franco pogrzebały na od­
cinku Ebro 1908 nieprzyjacielskich tru­
pów . D o niewoli w zięto 4,602 osób. Zdo­
byto 82 karabiny m aszyn, pochodzenia  
sow ieckiego, 3 czołgi i w iele innego m a­
teriału w ojennego. W  bitwach pow ietrz­
nych strącono 48 sam olotów rządow ych.

O peracje w ojsk gen. Franco, prze­
prow adzone w ub. tygodniu na froncie  
Estram adury i Toledo doprow adziły do  
zajęcia 13 m iejscow ości i 850 km . kw . 
terenu. N a tych frontach w zięto 1500 jeń 
ców -

W ziemi swietej 
wybucbaja codziennie bomby
JEROZO LIM A. N a linii kolejowej 

H aifa - Lydda koło Tylkarem w ybuchła 
m ina. M aszyna i 15 w agonów  pociągu to- 
Iw arow ego w ykoleiło się, Ruch na tej li­
nii był w e w torek zamknięty.

J Stacja kolejowa Battir koło Jerozo- 
—  "bardzoi'Ltmy spłonęła- U rząd celny na m oście 

G dyffl^enby na Jordanie na drodze Jerozoli- 
nm a - A m mau (Transjordania) został

hum anistyczny, klasyczny, m atem . - kla­
syczny, przyrodniczy.

W szscy uczniowie zatem m uszą zło­
żyć egzamin piśmienny i ustny z języka 
polskiego. D la w szystkich obowiązkowy  
jest ustny egzam in z religii,( z której 
jednak na w niosek egzam inatora uczeń 
m oże być zw olniony).

N atom iast poza tym w każdym typie 
liceum ogólno - kształcącego ,.m atura" 
ogranicza się do bardzo niew ielkiej iloś­
ci przedm iotów . A w ięc w liceum hu­
m anistycznym „m aturant" pisze zadanie  
z języka obcego (francuskiego czy nie- 
nieckiego), a ustnie odpow iada z historii 
łaciny i obcego języka, w liceum kla­

tyzantów arabskich, jeden A rab został 
zabity, zaś dw óch w zięto do niewoli.

JERO ZO LIM A . Sąd w ojenny w H ai- 
fie skazał na śm ierć A raba w ziętego do  
niewoli przez w ojska angielskie podczas 
w alki z partyzantami na górze K armel- 
N a linii kolejow ej Tulkarem  - H aifa pod­
palono dw ie drezyny. N a szosie N ablus 
Jerozolim a znaleziono zabitego A raba.

JERO ZOLIM A . A rabscy aktyw iści 
podpalili w czoraj dw orzec kolejow y w  
D eiresh. na linii Jerozolima - Lydda-

W  okolicy H ebronu uprowadzili w czo  
raj aktyw iści dw óch lekarzy A rabów- 
stojących na usługach brytyjskich w ładz 
m andatowych.

sycznym opracowuje na piśm ie zadanie 
łacińskie, a ustnie w ykazuje się w iedzą 
z historii i języka klasycznego (łaciń ­
skiego lub greckiego), w liceum m ate- 
m atczno - fizycznym pisze zadanie m a­
tematyczne, a ustny egzam in ogranicza  
się do m atem atyki, fizyki i chem ii, w re­
szcie w liceum przyrodniczym pisze za­
danie tylko z fizyki, a ustnie odpow iada 
z biologii, chem ii i do w yborm z geografii 
i geologii lub fizyki.

W ten sposób cała „m atura" piś­
m ienna ograniczona została do 2 w ypra- 
cow ań, a ustna do trzech tylko przed­
m iotów.

Cel zatem jest bardzo przejrzysty- z

K ontrofensyw a rządowa na odcinku  
Zuja doprow adziła jedynie do zajęcia te­
renu 5 km głębokości.

Dar marsz. Goeringa 
dla P. Prezydenta Rzplitej

W A RSZAW A . D nia 27 sierpnia zo­
stał doręczony Prezydentowi R. P. sa­
m ochód m yśliw ski, dar feldmarszałka 
G oeringa.

Sam ochód został dostarczony przez 
delegację złożoną z pierwszego sekreta­
rza am basady niemieckiej p, von Sche- 
liha i kpt. M enthe, adiutanta feldm ar­
szałka G oeringa w obecności radcy M . 
Z. p. K oziebrodzkiego.

Śmierć ostatniego syna 
Adama Mickiewicza

PA RYŻ. W  Paryżu zm arł ostatni z 
synów w ieszcza narodow ego A dam a M i­
ckiewicza, Józef M ickiew icz, w w ieku 88  
lat. Zm arły był przez długie lata urzęd­
nikiem A ssistance Publique i żył ze 
skrom nej em erytury rządu polskiego.

Pogrzeb śp. Józefa M ickiewicza od­
był się na cm entarzu w Ivy pod Paryżem  
w  obecności przedstaw icieli Polonii Pary­
skiej. N ieobecnego w  Paryżu am basadora 
R. P. reprezentow ał sekretarz am basady  
p. W ierusz K ow alski, który złożył w ie­
niec na grobie zm arłego.

ZŁÓŻ DAR

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

liceów ogólno-kształcących rekrutow ać  
się będzie przeważnie m łodzież, która 
zapełni w yższe uczelnie (gdy absolwenci 
liceów zaw odow ych przew ażnie w prost 
z nich w ejdą w życie praktyczne, m ając 
oczyw iście rów nież niezamkniętą drogę 
do w yższych studiów ). Reform a obecna  
zm ierza do tego, by do w yższych uczelni 
dostali się tylko ci. którzy poza „ogólną 
dojrzałością um ysłow ą" rozporządzają 
rów nież i odpow iednim „przygotow aniem  
do podjęcia studiów w szkołach w yż­
szych".

Sprawdzianem tej dojrzałości i tego 
przygotowania będzie zreform owana o- 
becnie i w ydatnie uproszczona „m atura"
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W b r e w  o b a w o m , w y r a ż a n y m  c o d o  

r o z m ia r ó w  p a n u ją c e j u  n a s p r y s z c z y c y ,  

n a le ż y  s tw ie r d z ić , ż e  e p id e m ia  m a  p r z e ­

b ie g  n a  o g ó ł ła g o d n y . W  s to s u n k u  d o  o -  
g ó ln e j l ic z b y  p o g ło w ia z w ie r z ą t r a c ic o ­
w y c h  w  P o ls c e , l ic z b a  d o tk n ię ty c h  p r y s z ­

c z y c ą w y n o s i z a le d w ie 7 i p ó ł p r o c e n t,  

c o  w  c y f r a c h  s ta n o w i 6 0 6 0 0 0  s z tu k .
W  s to s u n k u  d o  o g ó ln e j l ic z b y  c h o r y c h  

z w ie r z ą t , ś m ie r te ln o ś ć  n ie p r z e k r a c z a  2  
p r o c e n t i w  te j m ie r z e , d z ię k i ś r o d k o m ,  
p o d ję ty m  p r z e z  p a ń s tw o w ą  s łu ż b ę  w e te ­
r y n a r y jn ą , o b s e r w u je m y  c ią g ły s p a d e k  

z a c h o r z e r i ś m ie r te ln y c h .
T e n  s ta n  p o z w o l i n a m . p o m im o  p a n u ­

ją c e j e p id e m ii p r y s z c z y c y , n a u tr z y m a ­

n ie  e k s p o r tu  z w ie r z ą t r a c ic o w y c h  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  n a  p o z io m ie  n ie  n iż s z y m  n iż  w  

la ta c h  p o p r z e d n ic h . W e d .u g  d a n y c h  G łó ­
w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o w  p ie r w ­
s z y m  p ó łr o c z u  1 9 3 8  r o k u  z o s ta ło  w y w ie ­
z io n y c h  1 0 .3 4 9  s z tu k  b y d ła  ż y w e g o , g d y  

w  ty m  s a m y m  o k r e s ie r o k u u b ie g łe g o  
w y w ie ź liś m y  9 .8 6 0  s z tu k . E k s p o r t m ię s a  
w  p ie r w s z y m  p ó łr o c z u  1 9 5 8  r o k u  o s ią g ­

n ą ł c y f r ę 1 0 1 .0 0 0  k g , g d y  w  p ie rw s z y m  

p ó łr o c z u  r o k u  u b ie g łe g o  w y n o s i ł z a le d ­
w ie 6 .8  ty s . k g . w r e s z c ie w y w ó z t r z o d y  
c h le w n e j w  p ie r w s z y m  p ó łr o c z u  1 9 3 8  r o ­

k u  w y r a z i ł s ię  c y f r ą  1 1 5  ty s . s z tu k , g d y  
w  a n a lo g ic z n y m  o k r e s ie r o k u  u b ie g łe g o  
w y w ie ź liś m y ty lk o  9 9  ty s . s z tu k  t r z o d y  

c h le w n e j .
N a tę ż e n ie e p id e m ii p r y s z c z y c y m e  

je s t w  c a ły m  k r a ju  je d n o li te . O g r o m n a  
w ię k s z o ś ć  w y p a d k ó w  o d n o s i s ię  d o  w o je ­

w ó d z tw  z a c h o d n ic h , w  k tó r y m  d o p u s z ­
c z o n o  u m y ś ln ie  n a  r o z s z e r z e n ie z a ra z y ,  
z a k a ż a ją c  n a w e t u m y ś ln ie  p o n a d  1 5 0 .0 0 0  

s z tu k  b y d ła , g d y ż  z w ie r z ę ta , p o  p r z e b y ­

c iu  c h o r o b y , z o s ta ją  u o d p o r n io n e  n a  z a ­
r a z k i p r y s z c z y c y  i w  te n  s p o s ó b , o d  s t r o ­

n y  z a c h o d n ie j , s k ą d  z a w le k ła  s ię d o  n a s  
e p id e m ia , z o s ta n ie m y  o d g r o d z e n i s t r e f ą  
o b o ję tn ą o d  p a ń s tw , w  k tó r y c h  i lo ś ć z a -  

c h o r z e ń  je s t z n a c z n ie  w ię k s z a  a n iż e li w  

P o ls c e .
Z a  o b ję te  p r y s z c z y c ą  u w a ż a ć  n a le ż y  

w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  w o je w ó d z tw o  p o z ­

n a ń s k ie , p o m o r s k ie  i ś lą s k ie , a  p o z a  ty m  
w o je w ó d z tw a łó d z k ie , ^ k r a k o w s k ie , k ie ­

le c k ie i w a r s z a w s k ie . D o  m n ie j z a p o w ie ­
t r z o n y c h  n a le ż y  w o je w ó d z tw o p o le s k ie  

w  k tó r y m  ty lk o  t r z y  p o w ia ty  p o s ia d a ją  

z a g r o d y  z o g n is k a m i p r y s z c z y c y , o r a z  
w o je w ó d z tw o b ia ło s to c k ie , p o s ia d a ją c e  

ty lk o  s z e ś ć  p o w ia tó w z a p o w ie t r z o n y c h .  

Z u p e łn ie w o ln e o d  p r y s z c z y c y  je s t w o ­
je w ó d z tw o  w ile ń s k ie , n o w o g r ó d z k ie , w o ­

ły ń s k ie , s ta n is ła w o w s k ie i ta r n o p o ls k ie .
T a k ie r o z m ie s z c z e n ie p r y s z c z y c y  w

P o ls c e  s p r a w iło , ż e  z a k u p y  z w ie r z ą t d la  
c e ló w  e k s p o r to w y c h s k ie r o w a n e z o s ta ły  

w  o k o l ic e n a s z y c h  k r e s ó w w s c h o d n ic h ,  

d o k ą d u d a ją s ię k u p c y , k tó r z y  d o ty c h ­
c z a s z a o p a tr y w a l i s ię s ię w  to w a r n a  

te r e n ie  w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h  lu b  ś r o d ­
k o w y c h .

J a k  d o w o d z ą  p r z y to c z o n e  d a n e , m im o  

w e w n ę tr z n y c h  t r u d n o ś c i w  z a k u p ie  ż y w ­
c a , k tó r e z m u s i ły n a s z y c h  e k s p o r te r ó w  
d o  p r z e n ie s ie n ia  s ię  n a  te r e n  in n y c h  w o ­

je w ó d z tw , n a s z e k s p o r t z a r ó w n o  ż y w c a  
ja k  i p r z e tw o r ó w  m ię s n y c h , n ie  u c ie r p ia ł  

n a  i lo ś c i.

Dobry stan plantacji 
buraczanych

J a k  d o n o s z ą z r ó ż n y c h s t r o n  k r a ju ,  

o s ta tn ie d e s z c z e w p ły n ę ły d o d a tn io  n a  

r o z w ó j i s ta n p la n ta c y j b u r a c z a n y c h ,  

k tó r e  p r z e d te m  o d c z u w a ły  b r a k , w ilg o c i  
i s p o r o u c ie r p ia ły w s k u te k n a d m ia r u  

s ło ń c a  i c ie p ła , ta k , ż e w  n ie k tó r y c h  o -  
k r ę g a c h  k r a ju  l iś c ie  z a c z ę ły  p r z e d w c z e ­
ś n ie  w ię d n ą ć  i ż ó łk n ą ć . P o  o s ta tn ic h  o p a  
d a c h  a tm o s f e r y c z n y c h  n a le ż y  u z n a ć  o g ó l ­
n y  s ta n  p la n ta c y j b u r a c z a n y c h  z a  z a d a ­

w a la ją c y .

Zjazd władz Okręgu Pom. O. Z. N
T O R U Ń . W e  w to r e k  w  s a li  D o m u  S p o  

łe c z n e g o o d b y ł s ię z ja z d  p r z e w o d n ic z ą ­

c y c h  i s e k r e ta r z y  o b w o d ó w  O b o z u  Z je d ­
n o c z e n ia  N a r o d o w e g o , z  te r e n u  W ie lk ie ­

g o P o m o r z a . O b r a d y  z a g a i ł p r z e w o d n i ­

c z ą c y  o k r ę g u  p o m o r s k ie g o  O Z N . p . m e c .  
K a z im ie r z  T o m a s z e w s k i , w ita ją c  d e le g a ­

ta  z a r z ą d u g łó w n e g o  p . d r M a tra s ia  z  

W a r s z a w y -

N a w s tę p ie u c z c z o n o  p a m ię ć p r z e z

3000 zł. za zerwanie iinii elektrycznej
P r z e d  k i lk u n a s ty  d n ia m i p is a liś m y  o  

z e r w a n iu  l in i i p r z e z  W is łę  p o d  Ś w ie c ie m , 

p r z e z  w y s o k i m a s z t p e w n e j b e r l in k i n ie ­

m ie c k ie j, k tó r a  p o  z e r w a n iu  p o p r o s tu  u -  

c ie k la . O b e c n ie w  d r o d z e  p o w r o tn e j z o ­
s ta ł s ta te k  n ie m ie c k i o  n a z w ie . .Z u k u n f f *  
p r z y tr z y m a n y i o d d a n y  p o d k u r a te lę

„Stosunki w Niemczech 

nie przypadają do gustu
S w e g o  c z a s u  p e w ie n  o b y w a te l p o l­

s k i n a r o d o w o ś c i n ie m ie c k ie j z p o w ia ­
tu  b y d g o s k ie g o , n ie  c h c ą c  p e łn ić  s łu ż ­
b y  w  p o ls k im  w o js k u , z b ie g ł p r z e z  
. .z ie lo n ą g r a n ic ę ” d o N ie m ie c . la m  
w s tą p i ł d o  o d d z ia łó w  p r a c y , le c z p o  
ja k im ś  c z a s ie  s p r z y k r z y ł m u  .s ię p o b y t  

to w a n y  z a  u c h y la n ie  s ię  o d  s łu ż b y  w o j­
s k o w e j o r a z  z a  n ie le g a ln e  p r z e k r o c z e ­
n ie g r a n ic y  i o s a d z o n y  w  b y d g o s k im  
w ię z ie n iu .

O b e c n ie z o s ta ł p o c ią g n ię ty  < lo o d -

J e d n a k ż e  w a g a  k o r z e n ia  je s t o b e c n ie  

o  c a łe  2 0  p r o c e n t n iż s z a , n iż  w  ty m  s a ­
m y m  o k r e s ie r o k u  u b ie g łe g o r ó w n ie ż i 

z a w a r to ś ć  c u k r u  je s t n ie c o  m n ie js z a .

Z b ió r b u r a k ó w  c u k r o w y c h  r o z p o c z n ie  

s ię d o p ie r o  w  d r u g ie j p o ło w ie w r z e ś n ia  

1 9 3 8 r o k u  i d o  te g o c z a s u  m o g ą z a jś ć  
d u ż e  z m ia n y  w  s ta n ie  p la n ta c j i w  z a le ż ­

n o ś c i o d  w a r u n k ó w  a tm o s f e r y c z n y c h .

p o w s ta n ie  ś p . S ta n is ła w a R o s z c z y k a , s e ­

k r e ta r z a  O k r . P o m . O Z N ., p o  c z y m  w y ­

g ło s il i r e f e r a ty  p . G ie r s z e w s k i z  C h e łm ­
ż y , r e d a k to r n a c z e ln y  , ,G a z e ty P o m o r ­

s k ie j"  p . D r z e w ie c k i, p . r e d . B a g iń s k i .

S p r a v /o z d a n ie  z ło ż y ł k ie r o w n ik  k a n ­

c e la r i i o k r . O Z N . p - M a r a ń s k i. N a  z a k o ń  

c z e n ie  z a b ra łg ło s  d e le g a t z a r z ą d u  g łó w ­

n e g o  p . M a tr a ś . P o  o ż y w io n e j d y s k u s j i  
o m ó w io n o  s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e .

Z w ią z k u  E le k tr y f ik a c y jn e g o C h e łm n o  —  
Ś w ie c ie  —  T o r u ń , ja k o  p o s z k o d o w a n e g o  

z e r w a n ie m  o w e j l in i i .
Z w o ln ie n ie s ta tk u  n a s tą p i d o p ie r o  p o  

z ło ż e n iu p r z e z w ła ś c ic ie la k w o ty 5 0 0 0  

z ło ty c h  ja k o  o d s z k o d o w a n ie .

p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j. N a r o z p r a ­
w ie , ja k a s ię o d b y ła w S ą d z ie O k r .  

t łu m a c z y ł s ię , ż e  n ie  c h c ia ł n a  s ta le  z o ­
s ta ć w  N ie m c z e c h , ty m  b a r d z ie j , ż e  
tamtejsze stosunki nie przypadły mu 
do gustu.

S ą d  je d n a k  s ta n ą ł n a  in n y m  s ta n o ­
w is k u  i s k a z a ł N ie m c a  n a  łą c z n ą  k a r ę  
je d n e g o  r o k u  i 2  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

„Fale muzyczne Martenota*

P o c z y n a ją c  o d  ś r o d y , d n ia  3 1  s ie r p n ia  

s tu d io  w y s ta w o w e  P o ls k ie g o  R a d ia  z a p r ę  
z e n tu je  je s z c z e  je d n ą  n ie z m ie r n ie  c ie k a -  

w ą  a u d y c ję . J a k s ię d o w ia d u jm y , c o ­
d z ie n n ie , o p r ó c z  n ie d z ie li , b ę d z ie  k o n c e r ­

to w a ła  w  s tu d io  o d  1 8 ,0 0  d o  1 8 ,5 0  p . I d a  
Ł o s ió w n a , g r a ją c  n a  z u p e łn ie n o w y m ,  

n ie z n a n y m  w  P o ls c e , a  b o d a jż e  p o z a  P a ­
r y ż e m . n ig d z ie  je s z c z e  w  E u r o p ie  in s tr u ­

m e n c ie , O r y g in a ln a n a z w a in s tr u m e n tu  

b r z m i: „ O n d e s M u s ic a le s M a r te n o t" .

Z a p o w ie d ź  w y s tę p ó w  p . Ł o s ió w n y  w  

s tu d io  w y s ta w o w y m  w z b u d z iło  ż y w e  z a ­
in te r e s o w a n ie  w ś ró d  p u b l ic z n o ś c i w y s ta ­

w o w e j.

OZN. INTERWENIUJE U WICEPREMIERA 

W SPRAWIE CEN ZBOŻA

W A R S Z A W A . P a n w ic e p r e m ie r  

K w ia tk o w s k i p r z y ją ł w  d n iu  3 1 s ie r p n ia  

1 9 3 8  r o k u  p r e z y d iu m R a d y N a c z e ln e j  
O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  z s z e ­

f e m  O . Z . N . g e n . S t . S k w a r c z y ń s k im  n a  
c z e le . W  c ią g u  p ó ł to r a g o d z in n e j k o n f e ­

r e n c ji o m ó w io ą a z o s ta ła p o l i ty k a r z ą d u  

w  s p r a w ie  c e n  z b o ż a .

tanie, czyste, ciche 
i cieple z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

POKOJE

ROYAL
Chmielna 31

K a wlarnia 
Besplatny garai.—

IGNAS SEIN1US

NOWELKA

s k r z y c z e ć  i n ie  m ia łe m  n a  io  c z a s u . I n ic  
I lu b i łe m  m ś c ić  s ię . M y ś la łe m . ż e m ś c i­

w o ś ć  je s t s p r a w ą n ie lu d z k ą . A  te r a z  
c h c ia łb y m  z e r w a ć  s ię z łó ż k a i o s ta t ­
k ie m  s i ł p ó jś ć  i z d u s ić  ta m ty c h , k tó r z y  
m n ie  d u s i li . O d w e t —  to  s a n u o b r o n a .  
K to  d ic e  w  s p o k o ju  r o b ić  s w o je , m u s i  
b y c z  c z u jn y , i k a ż d e g o  w y w r ó c ić , k tó ­
r y  z b l iż a  s ię  l i s im  k r o k ie m  z  b o k u  c z y  
z ty  łu . D o b r y  c z ło w ie k  w te d y  d o p ie r o  
z w y c ię ż y  n a ś w ie c ie . k ie d y  w s z y s tk o  
z ie ls k o  w y p a lo n e  b ę d z ie  d o  k r z ty . J  e -  
r a z  w ie m  o  ty m  w s z y s tk im . S z k o d a , ż c  
z a  p ó ź n o . B y le  b y ’ ty lk o  m ó j s y n  to  p o ­
ją ł o d  d z ie c k a  i b y  n ig d y ’ w  ż y c iu  o  ty m  

n ie  z a p o m in a ł.
S ą d z i łe m , ż e  p r z y d a m  s ię  k ie d y ś  w  

s w o im  n a r o d z ie i w k r a ju . I e r a z z o ~  
s ta je  b e z  n a r o d u  i o jc z y z n y . N ik t m n ie  
ju ż n ic  z n a . N a  u l ic y  z n a jo m i w id z ą  
m n ie ty lk o  w te d y , g d y  p r z e c h o d z ę z  
b l is k a . I n ie k ła n ia ją  s ię  ju ż  ta k , ja k  
p r z e d  la ty . J e s te m  te ra z  s ta ry  i z a r ­
d z e w ia ły . D z iw n e , ż e  to  c z ło w ie k  m o ż e  

z a r d z e w ie ć .
J u ż  m i te r a z  o b o ję tn e , ż e  s e r c e  b i jc .  

le d w o  p ie r s i n ie r o z w a li . I o  n ic  je s t  
n ie p o k ó j s e r c a , k tó r y  m n ie  c h w y ta  z a

( D o k o ń c z e n ie )

O b r a z y  z m ie n ia ją  s ię , p r z y c h o d z ą  i 
o d c h o d z ą w  m o je j g ło w ie . M ija c a le  
ż y c ie . P r z e d  d w o m a  la ty  n ie  p r z e c z u ­
w a łe m , ż e to s ię s ta ć m o ż e . B y łe m  
z d r ó w , p r a c o w a łe m  d u ż o . W  s z y s tk o  u -  
k ła d a ło  s ię  m i d o b r z e . N ie  m y ś la łe m  o  
ty m ,  ż e  k ie d y ś  u m r ę , c z y  r o z c h o r u ję  s ię  
L u b . ż e  s t r a c ę  J 2 o s a ( ię , k tó r ą  lu b iłe m  i 
m ia łe m  d łu g o . tJ r z v s z d o ś ć  z a p o w ia d a ła  
s ię p ię k n ie , c o r a z b a r d z ie j o b ie c u ją c o .  
R a p te m  p r z e ła m a ło  s ię w s z y s tk a . K o ­

n ie c . —
C ią g ły  w y s iłe k , o g r <  m  p r a c y  i n o c e  

b e z s e n n e  n a d e r w a ły  z d r o w ie W ie lk a  
p e w n o ś ć  s ie b ie  z a ś le p ia ła  m n ie , ż e  n ig ­
d y  n ie  w id z ia łe m  w r o g ó w , k tó r z y  k o ­
p a l i p o d e m n ą d o łk i . N ie w ie r z y łe n i  
c z y  n ie p a m ię ta m  o ty m . ż e s ą i ź l ;  
lu d z ie . T e r a z p r z e jr z a łe m , ż e s ą ta c y ,  
c o  c a łe  ż y c ie  t r a w ią  n a  ty m , b y  in n y c h  
d o b ija ć . D z iw n e , ż e  m a ją  p o w o d z e n ie ,  
n a w T e t ja k ie  w ie lk ie  p o w o d z e n ie , ł ty m  
s ię p o w m d z i, k tó r z y  z ło p a tą w  r ę k u  
k r z y c z ą : p a trz c ie ja k  o g r o m n ą  o d s ta ­
w ia m y  r o b o tę . C h o c ia ż b y  ic h w o k ó ł  
p r z e r a s ta ło  z ie ls k o , ja  n ie p o tr a f iłe m  

g a r d ło  —  to z ło ś ć . G d y b y m  m ó g ł  
w s ia ć ! P o s z e d łb y m  z p o w r o te m  w  ż y ­
c ie . le c z  b e z  la s k i n ic z y je j , b e z  c u d z e j  
l i to ś c i . N a jb a r d z ie j ż a l m i s w o ic h . —  
N ie c h c ę  b y r ic h  d e p ta n o . M ilc z ę , a le  
ś c ia n y  ja k  g d y b y  s ły s z a ły  m o je  s ło w a .  
S ło w a  r w ą  s ię  z p ie r s i z  c ia ła , k tó r e m u  
p r z e z n a c z o n a  je s t r y c h ła ś m ie r ć .

N o c k s ię ż y c o w a z g a s ła w  o k n a c h .  

C ie m n o . G łu c h o .

V .
J u ż o d  d w ó c h  ty g o d n i n ie  c h o d z ę  

d o  d o k to r a .
—  U m r z e ć  m o ż n a i b e z  je g o  p o m o ­

c y  —  ta k  s o b ie  ż a r tu ję .
I n ie  b a r d z o  te ż  d b a m  o  d i /* ę . L e ­

k a r s tw  n ie  z a ż y w a m . C z ę s to  p i ję  w i ­
n o . C h o d z ę  w  ię c e j, n iż  m i d o k tó r p o ­
z w o li ł . K ła d ę s ię p ó ź n o  s p a ć . C z a ­
s e m  i p r z e z  s e n  s ły s z ę  s e r c e . A le to  
n ic . G d y  s ię  b u d z ę , a lb o  z a s n ą ć  n ie  
m o g ę , p r z e g a n ia m  z łe  m y ś li . L ic z ę  d o  
ty s ią c a  i z  p o w  r o te m . J e ż e l i to  n ie  p o ­
m a g a . w y c ią g a m  p ie r w ia s tk i , o b l ic z a m  
o d d a le n ie  p la n e t o d  s ło ń c a . D o p ó k i n ie  

z a s n ę .
W e d n ie p r a c u ję w  b iu r z e p i ln ie  

i p r ę d k o . O d p y c h a m  o d  s ie b ie lu d z i,  
z a p o m in a ją c  o w r o d z o n e j g r z e c z n o ś c i .  
W s z y s tk o  m i je d n o , c o  s o b ie te r a z o  
m n ie  p i  m y ś lą . Z d r o w ie  n ie  p o g o r s z y ­
ło  s ię . Ż o n a  c ie s z y  s ię  i m ó w i, ż e  p r z y ­
c h o d z ę d o s ie b ie . C h w ’d 'i m n ie l. ż e  
w  d o m u  je s te m  te r a z  w e s e ls z y . M o ż e  
s e r c e n ie  w y tr z y m a , a le ja c h c ę  ż y c .  
N ie m y ś lę s ię p o d d a w a ć . —  Z  p r a c y  
w r a c a n i d o d o m u c o r a z to m o c n ie j ­

s z y m  k r o k ie m . N ie  ja d ę t r a m w a je m ,  
a n i a u to b u s e m . P r z y c h o d z ę g o r ą c y ,  
s p o c o n y . S e r c e  b i je  ju ż  w r w ię k s z y m  
ła d z ie . T ę tn o  s e r c a  z d o b y ło  r y tm .

M in ę ły  c z te ry  ty g o d n ie . S p o ty k a m  
n a u l ic y  d o k to r a . Z  d a le k a w m ła z e  

z d z iw ie n ie m :

—  C o  s ię  z p a n e m  d z ie je ?
P r z y g lą d a  m i s ię , ja k  c z ło w ie k o w i ,  

k tó r y s p r z e c iw ia s ię w s z e lk im  z a s a ­
d o m  m e d y c y n y . W r e s z c ie  m ó w i:

—  W y g lą d a  p a n  n ie ź le .
—  C h o d z ę d o in n e g o d o k to r a —  

o d p o w  ia d a n i , b o  m a m  o c h o tę  u k łu ć  g o .

—  N ie  w ie r z ę .
I w  id z ę , ż e  m ó j d o k tó r  o  m a ły  w ło s  

a  b y łb y  w  to  u w ie r z y ł.

—  M ó w  p a n , c o  s ię  s ta ło .

—  P a n  d o k tó r  d z iw  i s ię , ż e  je s z c z e  
ż y ję , m im o , ż e m n ie p a n ta k  d łu g o  

le c z y ł?
—  O  —  h u m o re k  je s t. T o  d o b r y  

z n a k .

—  P o c z u łe m  n a  n o w o  o c h o tę  d o  ż y ­

c ia  —  o d p o w ia d a m .

—  T o  i b ę d z ie  p a n  ż y ł! N a w e t  n a j ­
w ię k s z a  c h o r o b a  n ie  z m o ż e  c z ło w ie k a ,  
k tó r y  s ta n o w c z o  p r a g n ie  ż y ć . K a ż d y  
c z ło w ie k  s a m  je s t s w o im  n a j le p s z y m  
le k a r z e m . M y  d o k to r z y  m u  p r z y  ty m  

ty lk o  p o m a g a m y .

P r o s i , b y m  g o  o d w ie d z i ł n a z a ju tr z .  
D o b r z e . T e r a z  to  ju ż  n ie  o b a w ia m  s ię  
a n i le k a r z y , a n i le k a r s tw a .

K o n ie c
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Wiadomości ciekawe z blisxa i daleka

Bestialstwo kolonisty niemieckiego
Za wejście w zagon maku zastrzelił 9-letniego chłopca

Katastrofa samolotowa
pod Szamotułami

PL E SZ E W . W  B roniszew icach roze ­
grała się w  dniu 25 sierpn ia w  godzinach  
po południow ych tragedia, św iadcząca o  
niesłychanym zuchw alstw ie kolonisty  
niem ieckiego .

W  dniu tym  grupa dzieci z pobli­
sk iego C hocza, pow . kaliskiego , bieg ła  
po dołach , gran iczących z polam i bro- 
niszew skim i. W pew nej chw ili jeden z  
chłopców , 9-letn i Z dzisław M alinow ski, 
syn w ójta w  C hoczu , odłączył się od  
tow arzystw a sw ych rów ieśn ików i po ­
bieg ł w  zagon , obsiany m akiem , którego  
w łaścicielem jest 30-letn i N iem iec, K a­
ro l K ester z B roniszow ie. W  tym m o ­
m encie zjaw ił się N iem iec i począł strze  
lać z brow ninga. Po kilku strzałach chło  
piec upadł, a rozw ścieczony  N iem iec do- 
padłszy leżącego skopał go w śród w y ­
zw isk  po całym  ciele .

C hłopczyka przew ieziono do lekarza

Wybryki zuchwałych 
Niemców

T C Z E W . N a dw orcu kolejow ym w  
T czew ie przy trzym ano urzędniczkę L an ­
ge z N iem iec >a obrazę N arodu i rządu  
polsk iego . Skóro zw rócono je j uw agę, 
aby usiad ła zuchw ała N iem ka odpow ie­
działa , po niem iecku , że na brudne pol­
sk ie ław ki nie siada w  obaw ie przed po ­
brudzeniem  się .

Z a tak ie sam e przestępstw o przy trzy  
m ano i osadzono w  areszcie K arola B ur- 
cha z G dańska.

W idać z pow yższego , że N iem cy w  
bezczelny  sposób prow okują uczucia na ­
rodow e Polaków . M usim y reagow ać na  
te w ybryki w  sposób jak najw ięcej sta­
now czy.

w  C hoczu , skąd przew ieziono go do szp i­
ta la w K aliszu , gdzie nazaju trz zm arł.

Z abójcę N iem ca zabrała policja na  
posterunek w  C zerm inie, skąd przetran ­
sportow ano go do w ięzien ia w  Pleszew ie.

Zmarł wybitny żołnierz 
artysta

B Y D G O SZ C Z . Z m arł tu  śp . L eon C ze  
chow ski, artysta - m alarz oficer 4-go  
pułku piechoty Pierw szej B rygady L e­
gionów , kapitan w  stan ie spoczynku. Śp. 
C zechow ski ukończył K rakow ską A ka­
dem ię Sztuk Pięknych pod kierow nic ­
tw em prof. M ehofera. którego był jed ­
nym  z najlepszych uczniów - N a licznych  
w ystaw ach zdobył szereg  m edali oraz za ­
szczytnych w yróżnień za sw ą pracę. Ja ­
ko członek Z w iązku Strzeleck iego w

Samochód wjechał na stado bydła
B Y D G O SZ C Z . N a szosie w pobliżu  

N ow ej W si W ielk iej w ydarzy ł się stra­
szny w ypadek . Przez szosę przepędzał 
stado bydła 55-letn i pastuch  M arcin  G ra­
jek. N agle z za zakrętu  ukazał się sam o ­
chód ciężarow y, który w padł na stado  
bydła i pastucha.

Katastrofa ko ejowa pod Kowlem
W A R SZA W A . W  dniu 50 sierpnia  

1958 roku o godzin ie 4,25 na stacji K o ­
nary , położonej na lin ii K ow el - L ublin , 
w ykoleił się pociąg pośpieszny nr 903 —

m m ii i liMWiWM iiMiiriianriin nr iii m im

SZ A M O T U Ł Y W czoraj o godzin ie  
17.30 w K om orow ie w  pobliżu K aźm ie- 
rzow a w  pow iecie szam otu lsk im  w ydarzy  
ła się katastrofa lo tn icza. Sam olo t ,,R . W . 
D . 8  ‘ , prow adzony przez pilo ta cyw ilne­
go, instruk tora szkoły lo tn iczej w  M asło-

K rakow ie w yruszył w szeregach L egio ­
nów  dnia 6 sierpn ia 1914 roku na fron t. 
N ie zaniedbał jednak sztuk i. W  okresie  
w alk L egionów stw orzył szereg prac, o- 
brazujących życie i w alk i L egionistów .  
Śp. L eon C zechow ski przeżył la t 55; był 
odznaczony krzyżem N iepodleg łości. 

K rzyżem  W alecznych i K rzyżem  Z asłu ­
gi, brał czynny udział w  życiu  plastyków  
bydgoskich .

G rajek , który doznał połam ana! kil­
ku żeber i bardzo pow ażnych okaleczeń  
przew ieziony został w beznadziejnym  
stan ie do szp itala . D w ie krow y zostały  
zabite , a kilka rannych . Sam ochód zw ię­
kszył szybkość, odjechał nierozpoznany  
w  niew iadom ym  kierunku .

parow óz, dw a w agony bagażow e i w agon  
pocztow y.

Z ginęli —  pom ocnik m aszynisty Jan  
D rabik i palacz Stan isław G orajew ski. 
L ekkie rany odniosło 11 podróżnych .

w ie pod K ielcam i, 27-letn iego J. D om ini­
czaka, odbyw ający  sw ój lo t bardzo nisko  
z pow odu silnego zachm urzenia spadł w  
parku m ajętności K om orow o i rozb ił się  
doszczętn ie .

Pilo t Jan D om iniczak , pochodzący z  
W ielkopolsk i i brat jego uczeń szóstej 
klasy gim nazjum , zabili się na m iejscu .

N a m iejsce katastrofy w yjechała ko­
m isja techniczna, celem ustalen ia przy ­
czyn  w ypadku.

Olbrzymie pożary 

lasów w Rosji
SZ T O K H O L M . Z różnych m iejsco ­

w ości, położonych w Szw ecji północnej 
donoszą, iż w iatr w schodni pędzi gęste  
chm ury dym u, które zbliży ły się do  
Sztokholm u i w ysp G otland .

W edług in form acyj lo tn ików  szw edz ­
kich , którzy pow rócili ze zw iązku sow ie­
ckiego , dym  ten pochodzi z pożaru ol­
brzym ich obszarów  lasów . Sam olo ty , jak  
tw ierdzą lo tn icy naw et na w ysokości 
3000 m etrów  znajdow ały się w zasięgu  
pędzących w iatrem  fal dym u.

Wyludnienie
wsi francuskiej

PA R Y Ż . O statn ie spraw ozdanie sto ­
w arzyszenia francusk ich  organizacyj ro l­
niczych uderza na alarm  z pow odu  coraz  
bardziej postępującego w yludnien ia w si 
francusk iej. M ianow icie w  w yniku prze­
prow adzonej ankiety stw ierdzono, iż na  
teren ie 15 departam entów  ro ln iczych li­
czba ludności w iejsk iej, która w roku  
1858 w ynosiła praw ie 5 m ilionów , spadła  
w  roku 1938 do około 3 m ilionów .

Z całego świata
B Y D G O SZ C Z . W  B ydgoszczy odby ­

w ała się odpraw a prezesów  i kom endan ­
tów placów ek Z w iązku Pow stańców  
W ielkopolsk ich okręgu pom orsk iego .

Prezesem  okręgu pozostaje nadal dr. 
Jacobson z T orunia. K om endantem  okr. 
w ybrano ppłk . rez. K oczorow skiego z  
C hełm na.

K A T O W IC E . W Siem ianow icach  
tro je dzieci w  w ieku od czterech do sześć  
la t, baw iąc się na strychu zapałka ­
m i, w znieciło pożar.

W szyscy tro je zginęli udusiw szy się  
dym em .

K R A K Ó W . W e w torek w godzinach  
po południow ych odbył się w K rakow ie  
przy licznym udziale przedstaw icieli  
św iata naukow ego, in telek tualnego , arty ­
stycznego oraz w ładz m iejsk ich pogrzeb  
śp . T eodora A xentow icza, znakom itego  
m alarza, zasłużonego rek tora A kadem ii 
Sztuk Pięknych w  K rakow ie.

B R Z E ŚĆ .
N a podw órze T . K iryczuka, m ieszk . 

w si R ogoźno, pow . brzesk iego , przybieg ł 
w ilk , który zaczął gonić kury . W ieśniak  
w idząc w ilka chw ycił za sto jące w idły i 
rzucił na niego . W skutek jednak w łasnej 
nieostrożności przew rócił się na ziem ię, 
a w ów czas w ilk pogryzł go dotk liw ie w  
szy ję i tw arz. W  stan ie bardzo groźnym  
przerw ieziono pogryzionego do szp itala  
m iejscow ego w  B rześciu nad B ugiem , 
gdzie w alczy ze śm iercią .

B E R L IN . N a M orzu  Północnym  odby ­
w ają się m anew ry m arynark i m em ieckiej 
ż udziałem  okrętu  bojow ego „G neisenau**  
pancern ików  „A dm irał G raf Spee“ , „A d- 

m ira! Scheer“ i ,,D eutsch land“ , krążow ni­
ków ,,N uernberg *, „L eipzig  *, ,.K oeln “ , 
,,K oenigsberg ’*, oraz flo ty li niem ieckich  
kontrto rpedow ców , to rpedow ców  i łodzi 
podw odnych.

K O W N O . B yły biskup gdański O . 
R ourke, którego O jciec św . podniósł do  
godności arcybiskupa, osiedlił się na  
stałe w  L itw ie i zam ieszkał w m ajątku  
W ojew odziszk i u sw oich krew nych .

L O N D Y N . ,.M anchester G aurdian**  
donosi z W arszaw y, że rząd polsk i złożył 
trzeci pro test w spraw ie m altretow ania 
Polaków  w G dańsku .

C ała prasa angielska zam ieszcza do ­
niesien ia, że odpow iednie sfery G dańska 
zam ierzają trak tow ać ludność polską w  
G dańsku  na rów ni z ludnością żydow ską. 
D ziennik i żydow skie przew idują bojkot 
firm  polsk ich w  G dańsku .

L O N D Y N . O negdaj rozb ił się pod ­
czas lo tu próbnego na lo tnisku H atfield  
sam olo t „A lbatross** , który m iał utrzy ­
m yw ać  kom unikację przez A tlan tyk Pół­
nocny . Sam olo t rozerw ał się dw ie części 
w m om encie lądow ania. Pilo t i trzej pa ­
sażerow ie ocaleli.

C A ST E L G A N D O L FO . Przyjm ując  
pielgrzym ów w łoskich z B ergam o, pa ­
pież ośw iadczył że jest poinform ow any  
o trudnościach , na jak ie napotkał ostat­
n io biskup B ergam o  oraz kato licy te j die  
cezji. „R ów nież w iele trudności — o- 
św iadczył O jciec św . — znieść m usiał 
dziennik ,,E cho di B ergam o**, w alcząc za  
spraw ę dobra i słuszności** .. W  zakończę  
niu papież w yraził nadzieję , że okres  
trudności już m inął.

R uch pociągów  odbyw a się z przesia ­
daniem . R uch norm alny przyw rócony  
został około godziny 14,00 . Pociąg ra ­
tunkow y  przybył o godzin ie 5,35 . D ocho ­
dzenie celem  ustalen ia przyczyn w ypad ­
ku jest w  toku .

Spraw ozdanie zaznacza, że obecnie  
na ro li pozostali jedynie w łaściciele ferm , 
że robotn icy ro ln i —  Francuzi m asow o  
em igru ją do m iast i kończy się konkluzją  
że w yludnien ie w si nabiera charak teru  
klęsk i społecznej.

|lowy pogrom żydów w Gdańsku
G D A Ń SK . U biegłej nocy niew ykryci 

spraw cy po w yłam aniu bram y w darli się  
do żydow skiego  dom u m odlitw y  w  G dań ­
sku , położonego w śródm ieściu , w ybili 
w szystk ie  szyby, niszcząc całe urządzenie  
dom u- N apastn icy zniszczyli rów nież m ie  
szczący się na pierw szym  piętrze sjon i- 
styczny klub m łodzieży żydow skiej o.raz

Ostry kurs przeciw żydom 
we Włoszech . ■

R Z Y M . N a m ocy ostatn ich rozporzą ­
dzeń m in. ośw iaty B ottai, w szyscy kie­
row nicy szkół i nauczyciele Ż ydzi będą  
m usieli, począw szy od październ ika br„  
ustąp ić ze sw ych stanow isk .

D la skontro low ania w ykonania po ­
w yższych zarządzeń corocznie kierow ni­
cy i nauczyciele szkoln i będą m usieli u- 
zysk iw ać zatw ierdzenie ze strony m ini­
stra przy czym każdy kandydat będzie  
m usiał przedstaw ić dokum enty , w ykazu  
jące, że nie jest Ż ydem ,

Jeżeli chodzi o w yjątk i, rozporządzę  
nie w yjaśn ia prow incjonalnym  w ładzom  
ośw iatow ym , że na stanow iskach ośw ia­
tow ych będą m ogli pozostać ci Ż ydzi, 
którzy posiadają specjalne zasług i naro ­
dow e, jak np. udział w w ielk iej w ojnie, 
udział w  partii faszystow skiej przed m ar

bib lio tekę klubu. Z niszczenie dom u m od ­
litw y jak przypuszczają nie jest bez  
zw iązku  z zajściem , o którym  donosi pra  
sa. H enryk T eller, w yznania m ojżeszo- 
w ego, rodem  z W iednia, rzekom o zacze­
p ił i pobił na ulicy przed żydow skim do  
m em  m odlitw y członka m łodzieży hitle ­
row skiej. T ellera policja aresztow ała.

szem  na R zym , udział w  kam panii etiop ­
sk iej, służba ochotn icza w  H iszpanii, ra ­
ny odniesione podczas w ojny lub rew o ­
lucji faszystow skiej, etc., etc.

TRAGEDIA RODZINNA’
L W Ó W . W  B óbrce w oj. lw ow skiego  

syn blacharza Schm iera w yszedł na dach  
by zdjąć antenę rad iow ą. Z erw ana ante­
na spadła na przew ody elek tryczne i 
chłopiec, rażony prądem , poniósł śm ierć  
na m iejscu .

O jciec chłopca w yszedł na dach do ­
m u i dotknąw szy się zw łok syna rów nież 
padł trupem . T en sam los spotkał jego  
żonę, która rów nież pośpieszy ła na ra ­
tunek .
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G dy niebo przysłon ią bom bow ce  
L otn ictw o w czoraj a dziś

r W  nasłuch czasach , które jakby na  
iron ię określa się bardzo często m ia­
nem „ery rozbro jen ia", kom unikat pra ­
sow y czy rad iow y dotyczący zbom bar­
dow ania odcinków czy m iast na jed ­
nym  z fron tów  toczących się w ojen , jest 
po prostu chlebem codziennym  czytel­
nika gazety i słuchacza rad ia. L otn ict­
w o bom bardujące zaś jest dzisiaj bro- 

' nią, o której, z racji jego sukcesów na  
fron tach , m ów i się , bodaj czy nie naj­
w ięcej; jest bronią, która w zbudza w  
w spółczesnym człow ieku (zaryzykuje­
m y tw ierdzenie) najw ięcej respektu .

D zisiejsze nasze rozw ażania nie bę ­
dą nastaw ione na ilościow e zestaw ienia  
i porów nania. B ędzie to raczej pew nego  
rodzaju jakościow a (choć niezupełn ie) 
analiza lo tn ictw a bom bardującego . Z a ­
nim  przejdziem y do zagadnień rzeczo ­
w ych dotyczących tego tem atu , m usim y  
zapoznać się z historycznym i danym i, 
nozostającym i z nim w zw iązku . N ie  
będziem y jdnak w nikali w szczegóły , 
gdyż to zagroziłoby pow ażnie spoistości 
całego artykułu , a przecież o tę spoi­
stość i przejrzystość najw ięcej w dzien ­
nikarsk im artykule chodzi.

'A w ięc kró tko i zw ięźle: Spraw a  
datu je się od czasów w ielk iej w ojny . 
L otn ictw a bom bardującego jako broni 
sam oistnej nie było jeszcze. N ie było  
naw et specjalnych aparatów  bom bardu ­
jących . Po nrostu w yjeżdżający , zw y ­
kle na zw iadow cze zadania, lo tn icy za ­
bierali z sobą po kilka bom b, które na ­
stępnie opuszczali na tery torium nie ­
przyjacielsk im bez specjalnego zresztą  
celow ania. Skutk iem tego w łaśnie suk ­
cesy tak iego bom bardow ania były nie ­
pełne —  raczej m oralnej, niż realnej na ­
tu ry . B yło to działan ie na psychikę nie ­
przyjaciela w  o w iele w iększym  stopniu , 
niż na jego m aterialne osłab ien ie.

Gdy bombardowano Paryż

N iem cy dysponow ali w pierw szym  
roku w ojny św iatow ej „oddziałem  gołę ­
bi pocztow ych M etz" —  pierw szym w  
sw oim rodzaju typem eskadr nieszczy- 
cielsk ich . Sam olo t niem iecki (typ T au ­
be) bom bardow ał w 1914 roku Paryż. 
R ezultat realny żaden , w rażenie nato ­
m iast ogrom ne. N iem cy zaskoczyli Pa- 
ryżan nieznanym dotychczas sposobem  

w alki.

Francuzi stw orzyli w tym sam ym  
m nie^ w ięcej czasie dyw izjon bom bar­
diersk i (B . A . O .), który pokazał sw oje  
pazury po raz pierw szy pod Y pres. A n- , 
glicy eskadr bom bard iersk ich nie posia- j 
dali. C ałe jednak ich lo tn ictw o, w espół j 

z innym i zadaniam i, w ykonyw ało w iele j 
lo tów  niszczycielsk ich .

Sukcesy lo tn ictw a bom bardującego  
w jego niem ow lęcym  okresie to : opóź ­
nian ie transportów kolejow ych i bom ­
bardow anie odw odów  i m agazynów . B y ­
ło to przedłużenie działan ia arty lerii. 
N ie m iało ty lko to przedłużenie skute ­
czności i długotrw ałości, tych dw óch e- 
lem entów  arty lerii w łaściv /vch.

Jeżeli o rodzaje bom bardow ania  cho- j 
dzi, to już w początkow ych fazach m o- ; 
żerny rozróżnić nocne i dzienne. 1  o  
pierw sze, serio rzecz biorąc, „uaktual­
niło" się dopiero w 1918 r. po udosko ­
nalen iu sprzętu , kiedy sam olo ty zdolne  
były zabrać po tysiącu , a naw et dw a ty ­
siące kg. bom b. N iem cy w 1918 roku  
„zarzucili" Paryż 700 bom bam i, dem o ­
ralizu jąc i płosząc m ieszkańców . Z nisz ­
czyli park lo tn iczy St. Paul i D unkier­
kę. Prym  w dziedzin ie lo tn ictw a bom ­
bardującego dzierży li do 1918 r.

Dziś doskonałość idealna

Potem nastąp iło rozbro jen ie, konfe ­
rencje, pakty , układy i w yścig zbro jeń , 
w śród którego , na lo tn ictw o najw iększy  
kładzie się nacisk . Jeżeli przypatrzyć się  
dzisiejszym  sam olo tom  bom bardującym , 
zauw ażym y postępy w  najdrobniejszych

naw et szczegółach . A paraty zyskują co ­
raz w iększy zasięg , ciężar użyteczny , 
szybkość i uzbrojen ie. O ile się różn .ą  
od sw oich pro to typów z 1914 r. A per­
sonel? O trzym uje staranne w yszkolen ie. 
N ie jest już personelem przypadku, 
przechodzi specjalizację . R ów nież no ­
w oczesne m edoty pilo tażu i naw igacji 
pozw alaja na lo ty nocne niezależne nie ­
m al zupełn ie od w arunków atm osfery­

cznych .

N a zachodzie kursu je na szlakach  
pasażersk ich ponad 1200 sam olo tów  ko ­
m unikacyjnych . Po dokładnym przyj­
rzen iu się szlakom przyjść trzeba do  
przekonania, że w iększość ich jest naj­
zupełn iej... niepotrzebna, a co za tym  
idzie , że poza tym  kry je się jakaś m yśl 

głębsza.

Spojrzm y teraz na tak tyczną stronę  
bom bardow ania. L otn ictw o bom bardu ­
jące m oże w ystępow ać: a) w szykach , 
b) pojedyńczo . W  w ypadku pierw szym  
bom bardow anie jest ułatw ione, a co  
za tym idzie i skuteczniejsze. Je ­
den oficer — m usi być zarów no  
św ietnym naw igatorem i bom bard ierem  
—  przygotow uje akcję, która z drugiej 
strony , siłą rzeczy m usi, ze w zględu na  
m ożliw ość w iększego pokrycia terenu , 
być skuteczniejsza, niż akcja jednego  
sam olo tu . B om bardow anie z szyku nie  
jest też pozbaw ione cech ujem nych , któ ­
re stanow ią: zm niejszona szybkość, 
dość znaczna w ysokość, a poza tym  
bom bardow anie z szyku niem ożliw e jest 
praw ie zupełn ie w nocy , gdzie działają  
przew ażnie sam olo ty pojedyńcze, m ają ­
ce jeszcze na sw ój plus szybkość i zw in ­

ność.

Bożek w podróży
Z listu pew nej siostry m isyjnej, czynnej 

w szkole w Z anzybarze dow iadujem y się  

następujące ciekaw e w iadom ości:

Jak iś m igacz, podający się za potom ka  

M ahom eta i przedstaw iciela now ej sek ty  

m ahom etańsk iej, doznaje czci jako bóstw o.

Z końcem  stycznia —  pisze siostra —  

w ielk ie było poruszenie w m ieście, gdy  

sek tę A gakhan odw iedził je j bożek . T enże  

bożek sam podróżuje w szędzie i przybył 

teraz do Z anzybaru . W idziałam go; w ca ­

le nieźle odżyw iany w ujaszek . Jak iś lo t­

nik przyw ózł go tu z M om bassy . Jego  

„dzieci duchow ne" odśw iętn ie ozdobiły i 

ośw ietliły rzęsiście ulice i dom y. Pow iada ­

no, że bóstw o przelało się w eń, tak tedy  

oszukiw ani zw olennicy jego m ają go za  

boga chodzącego po ziem i. D okądkolw iek  

szedł, padali na ziem ię, cału jąc ślady stóp  

jego . W odę, w której kąpał się , sprzeda ­

w ano flaszkam i za drogie pien iądze i uży ­

w ano do picia K tóregoś popołudnia grał 

w hokeja. W tedy w łożył na pew ien czas  

kapelusz sw ój na głow ę usługującego m u

M ała ryba m orduje ludzi
W śród poław iaczy pereł na w yspach  

haw ajsk ich w ybuchła panika, poniew aż po ­

jaw iła się na tam tejszych w odach niew iel­

ka, bo zaledw ie 30 cm długa ryba. W  na ­

stępstw ie tego tysiące poław iaczy pereł jest 

bezczynnych .

Już raz, m niej w ięcej przed 10-ciu laty , 

tam tejsi poław iacze pereł przez szereg m ie ­

sięcy zaniechać m usieli sw ego zajęcia , po ­

niew aż „ludobójca", odm iana niepozornej 

ryby koralow ej, niepokoił w ody nadbrze ­

żne. W ów czas jednakże ty lko nieliczne  

pojaw iły się egzem plarze te j niebezpiecznej 

ryby , które po pew nym  czasie znow u znik ­

nęły . T ym razem pojaw iła się now a, do- 

tad nie znana odm iana ryby koralow ej, i 

to w w ielk ich m asach . Płetw y ogonow e  

le j ryby sk ładają się z kolców , które ryba  

potrafi w ypuszczać niby strzały . K olce te  

są tru jące i działają zabójczo .

lak zniszczyć te uprzykrzone „muchy“

Środkam i przeciw ko lo tnictw u bom ­
bardującem u są: aparaty m yśliw skie, ar­
ty leria przeciw lo tn icza, ciężk ie karab i­
ny m aszynow e, reflek tory oślep iające i 
balony zaporow e.

N a użyteczność praktyczną lo tn ict­
w a bom bardującego w znaczeniu prze­
znaczenia go do konkretnych celów  jest 
szereg różnych zdań . R óżnią się szcze­
gólikam i, dając na ogół tem u typow i 
prym at nad innym i rodzajam i lo tn ictw a. 
M a on jednak i pew ne w ady —  ujem ne  
strony w ym agające specjaln ie rozbudo ­
w anych lo tn isk , dróg dojazdow ych dla  
dow ozu tonażu zaopatrzen ia  i specjaln ie 
licznego personelu pom ocniczego .

Z w ycięstw o doktryny D ouhet‘a (o  
sam odzielności i prym acie lo tn ictw a  
bom bardującego) każę w konsekw encji  
państw om rozbudow ać lo tn ictw o dw u  
typów : średniego i ciężk iego . L otn ictw o  
bom bardujące typu średniego  w inno  być  
dobrze uzbro jone w ciężk ie karab iny  
m aszynow e, m usi być stosunkow o ci­
che (huk m otoru stłum iony), dalej m u ­
si posiadać dużą szybkość i w znaszal- 
ność przy m aksym alnej zw rotności. Sa ­
m oloty natom iast typu ciężk iego w inny  
m ieć jak najw iększy zasięg , dużą szyb ­
kość podróżną, duży tonaż bom b, do ­
bre uzbro jen ie i... załogę. T ę ostatn ią  
kw estię najlep iej charak teryzują nastę ­
pujące zdania: „R ozstrzygającym czyn ­
nik iem prow adzenia działań pow ietrz ­
nych jest duch lo tn ika. M ając pełne  
zrozum ienie sw oich żołn iersk ich obo ­
w iązków , lo tn ik m usi być zaw sze gotów  
do w ykonania, nieraz w  bardzo ciężk ich  
w arunkach , pow ierzonych m u zadań 4 ... 
\ H. B.

czarnego chłopca. Później otoczyła tego  

m łodego m urzyna duża rzesza, dom agając  

się w prost, by dał ostrzyc sw oje kędziory ; 

w tak ich okolicznościach nastręczyła się  

m łodzikow i sposobność, by za drogie pie­

niądze sprzedać sw oje kędziork i jako relik ­

w ie, bo dotykały kapelusza bożyszcza ży ­

w ego. W  ostatn ią niedzielę przybyła także  

„Jej W ysokość", jego żona, Francuzka, od- 

stępczyni od w iary św . N a przyjęcie je j 

przygotow ano jedw abiu i klejno tów za  

600.000 szy lingów . N iejeden zw olennik  

sek ty „A gakhan" sam sieb ie zubożył na  

dziada. A gakhan św ięcił ub. roku sw ój 

zło ty jub ileusz. Podarek H indusów m aho-  

m etańskich , przybyłych do A fryki W schod ­

niej był niezw ykły : bożka zw ażono a po ­

tem  w ręczono m u ty le zło ta, ile w ażył. B y ­

ło tego podów czas ponad 2000 fun tów .

N astępnie poleciał do N airobi, gdzie od ­

były się te sam e obrzędy ku jego uw ielbie ­

niu . W obec tego pew nie będzie w ysilał się , 

by zachow ać dobrą w agę.

„Ludobójca" ten jest o w iele niebez­

pieczniejszy od żarłacza. W ostatn ich  

trzech tygodniach , jak ogłasza w prasie  

pew ne am erykańskie tow arzystw o poło ­

w u pereł na H aw ai, padło ofiarą jadow i­

te j ryby nie m niej jak 50 krajow ych nur­

ków . N aw et najodw ażniejsi krajow cy, któ ­

rzy nieraz staczali pod w odą zw ycięską  

w alkę z żarłaczam i, nie odw ażają się o- 

becnie nurkow ać z obaw y przed „ludobój­

cą" i jego zatru tym i strzałam i.

N auka w obec nagłego pojaw ienia się  

ryby jadow itej sto i przed zagadką. Prze- 

prow ? zone N ow ym Jorku badania w y ­

kazały , że „ludobójca" posiada specjalny  

gruczoł jadow ity . Jad jego jest rów nie nie- 

bezpiczny jak jad groźnej kobry . U godzo ­

ny jadow itą strzałą ry l, człe.................. .

w kilku m inutach .

D zieje pióra do  pisan ia
Z gon jednego z napopularn iejszyoh w y ­

nalazców w łasnego system u t. zw. wiecz­

nych piór, Johna W aterm ana, nasuw a sze­

reg uw ag o piórze do pisan ia, które w  dzie­

jach postępu ludzkości przeszło olbrzym ią  

ew olucję, od najprym ityw niejszego patycz ­

ka aż do skom plikow anego „sty lografu"^  

jak nazyw ają Francuzi w ieczne pióro .

W starożytności pióro do pisan ia za ­

stępow ano bądź ry lcem z drzew a, bądź z  

m etalu , np. z bronzu czy m iedzi. N a relie ­

fach z Sakkary , datu jących się z przed  

2  500 lat przed C hr. w yobrażony jest pi­

sarz, trzym ający w jednej ręce tab liczkę, a  

w drugiej ry lec. W  w ykopaliskach z epoki 

m ykeńskiej znaleziono tab liczk i ołow iane i 

ry lec żelazny . W  państw ach starożytnego  

w schodu jak np. w A ssyrii i B abilon ii rów ­

nież używ ano tych sam ych przyrządów do  

pisan ia. N ajbardziej jednak rozpow szech ­

nione były tab liczk i w oskow e (tabulae) i 

ry lec (stilus) w  G recji i R zym ie. ।

O czyw iście rozw ój przyrządu do pisa-  

którym  się pisało . Jeżeli w ięc były glin ia ­

ne tab liczk i fen ick ie, czy asyryjsk ie , uży ­

w ano do nich tw ardego kaw ałka drzew a o  

zaostrzonym końcu . T abliczk i m etalow e  

w ym agały tw ardego ry lca; za to w niek tó ­

rych krajach , gdzie kultura stała w yżej, 

jak np. w E gipcie, gdzie pew ien rodzaj 

atram entu był znany już bardzo daw no, 

rob iono pióro z trzciny (calam us) i pisano  

na specjaln ie sporządzonym  papyrusie , czy ­

li produkcie chem icznej rzeróbki pew nego  

gatunku trzciny . N iektóre plem iona po ­

łudniow ej A zji, np. na Sum atrze, Jaw ie i 

szeregu innych w ysp, piszą na liściu pew ne ­

go gatunku palm y przy pom ocy ostrego no ­

ża, którym  pisano na liściach .

Przybory piśm ienne zm ieniły radykaln i?  

sw ój w ygląd w m om encie, kiedy znaK om i- 

ty T sai-L un, jeden z m andarynów „Pań ­

stw a środka* 4 w ynalazł pierw ow zór dzisiej 

szego papieru . O d te j pory , tj. od 2-go  

w ieku przed C hr. papier rozpow szechnił się  

bardzo w C hinach , K orei i Japonii i za ­

m iast ostrych ry lców  zaczęto używ ać m ięk ­

kiego pędzelka i tuszu , sztucznie otrzym y ­

w anego z pew nego gatunku m ątw y m or­

sk iej, hodow anej przez Japończyków i 

C hińczyków . U życie pióra w tych krajach  

jest zresztą nie znane. Z arów no w C hi­

nach jak i w Japonii pisze się w yłącznie  

pędzelk iem .

A rabow ie używ ali piór, sporządzonych  

z trzciny , zaostrzonej na końcu . Później 

jednak okazało się że lep iej będzie trzcinę  

zastąp ić m etalow ym ostrzem , a z trzciny  

sporządzić jedynie obsadkę, którą zdobiono  

sty low o kunsztow ym i rysunkam i. Podob ­

nie rzecz się m iała w Persji, skąd pochodzi 

szereg pięknych okazów piór, artystycznie  

zdobionych rysukam i, a czasem i naw et 

drogim i kam ieniam i. M iedziane i bronzo-  

w e pióra znane były w R zym ie około I 

w ieku po C hr. Przyw ędrow ały praw dopo ­

dobnie z E gip tu .

i W epoce hum anizm u używ ane było  

pow szechnie pióro trzcinow e, które w ypar­

ło całkow icie pióro ptasie , używ ane jeszcze  

gdzie niegdzie po klasztorach przez zaK on- 

ników , znanych ze sw ej bieg łości w  rysow a ­

niu w iniet i delikatnych  s^zkiców . W  epoce  

L udw ika X IV znów pow róciło na w idow ­

nię pióro ptasie , przy czym najw iększym i 

dostaw cam i tych piór były gęsi. Z nany  

był w tedy zw yczaj obdarow ania się pió ­

ram i do pisan ia, zw łaszcza, że przesy łano  

sobie pióra kaczki, orła, czy kruka, a to  

m iało sw oją w ym ow ę...

Pierw sze pióra m etalow e ukazały się w  

A nglii w r. 1780, pochodziły one z fabryki 

H arrisona w B irm ingham . H arrison w yko ­

nał pierw sze pióro dla znanego chem ika  

Priestley 'a z H andsw orth . Pióro to znaj­

duje się obecnie w m uzeum  m iejsk im w  

B irm ingham . W  1808 roku B ryan D onkin  

otrzym ał paten t angielsk i na fabrykację  

piór stalow ych, które w przekro ju m iały  

kształt cylindryczny , w przeciw ieństw ie do  

kańciastego profilu piór H arrisona. U do ­

skonalił pióra Jam es Perry , a pierw szą m e ­

chaniczną fabrykę piór założył w roku  

1822 John M itchell.
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Wrzesień

Piątek
S te fa n a

S ło ń c a w s c h 4 ,4 7 z a c h 1 8 ,2 4

K s ię ż y c a w s c h 1 4 ,2 3 z a c h 2 2 ,4 8

Sobota
S z y m o n a .

S ło ń c a w s c h 4 ,4 9 z a c h 1 8 ,2 2

K s ięż y c a w s c h 1 5 ,0 8 z a c h 2 3 ,4 2

Niedziela
1 3 p o Z ie l. Ś w .

S ło ń c a w s c h . 4 ,5 0 z a c h 1 8 ,1 7

K s ię ż y c a 1 5 ,4 7 z a c h  —

WĄBRIEŹ^O
Z M IA N Y  W Ś R Ó D  D U C H O W IE Ń S T W A

P E L P L IN . W e w to re k d n ia 3 0 8 o -  
trz y m a li k a n o n ic z n ą  in s ty tu c ję  n a  o p ró ż ­
n io n e  p ro b o s tw a :

K s . p ro b o s z c z B a rtk o w s k i z N o w e g o  
n a b e n e f ic ju m  d o  L ig n ó w , K s p ro b o s z c z  
P ru s z a k z S u lę c z y n a n a b e n e f ic ju m  d o  
N o w e g o , k s p ro b o s z c z Ż u c h o w s k i z R u ­
m ia n a n a b e n e f ic ju m  d o S z w a rc e n o w a . 
k s . p ro b o s z c z  G ó re c k i z D ą b ró w k i (S ę ­
p ó ln o ) n a b e n e f ic ju m  w  S z c z u c e , k s - k u -  
ra tu s R a d tk e z M a łe g o K a c k a n a b e n e  
f ic ju m  d o  R o ż e n ta la , k s . k a te c h e ta  B re j-  
s k i w  W ą b rz e ź n ie  n a  b e n e f ic ju m  d o  N ie ­
d ź w ie d z ia , k s . ra d c a  P e llo w sk i z  D z w ie rz  
n a o trz y m a ł k a n o n ic z n ą in s ty tu c ję n a  
d z ie k a n a d e k a n a tu  c h e łm ż y ń s k ie g o .

•  M in is te r W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O ś w ie ­

c e n ia P u b lic z n e g o , p ro fe s o r W o jc ie c h Ś w ię -  

to s ła w sk i p rz e m a w ia ć b ę d z ie p rz e z ra d io  d n . 

4 i 5 w rz e śn ia z o k a z ji ro z p o c z ę c ia ro k u  

s z k o ln e g o .

D n ia 4 w rz e ś n ia o g o d z in ie 1 3 ,0 0 m in i­

s te r  m ó w ić  b ę d z ie  d o  ro d z ic ó w  o  p rz y c z y n a c h  

p rz e lu d n ie n ia s z k ó l i o ro z w o ju s z k o ln ic tw a  

w o k re s ie p o k ry z y s o w y m ; d n ia 5 w rrz e ś n ia  

o g o d z in ie 1 1 ,0 0 t j . w  a u d y c ji p rz e z n a c z o n e j  

d la  s z k ó l p . m in is te r p rz e m ó w i d o  m ło d z ie ż }  

s z k o ln e j n a te m a t te ig o , c o  d a je s z k o ła , a c o  

m ło d z ie ż s a m a z d o b y ć p o w in n a .

© P o c z ą te k ro k u s z k o ln e g o w s z k o ła c h  

p o w s z e c h n y c h m ia s ta W ą b rz e ź n a . N a u k a w  

s z k o ła c h p o w s z e c h n y c h m ia s ta W ą b rz eź n a ro z -  

p o c z n ig s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 5 w rz e śn a i  

1 9 3 8 ro k u , u ro c z y s ty m i n a b o ż eń s tw e m . Z b ió rk a  

d z ia tw y s z k o ły m ę sk ie j o g o d z in ie 8 -m e j n a  

b o isk u s z k o ły m ę s k ie j, d z ia tw y s z k o ły ż e ń ­

s k ie j n a b o isk u  s z k o ły ż e ń s k ie j.

• P o c z ą te k ro k u s z k o ln e g o w  s z k o le d o ­

k s z ta łc a ją c e j z a w o d o w e j. Z b ió rk a m ło d z ie ż y  

s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j z a w o d o w e j w  p o n ie d z ia ­

łe k , d n ia  5  w rz e ś n ia 1 9 3 8  ro k u , n a  b o isk u  s z k o ły  

m ę sk ie j o g o d z in ie 1 7 ,3 0 .

K ie ro w n ic tw o S z k o ły

•  W ia d o m o śc i p a ra fia ln e . —  Z p o le c e n ia  

K u rii B isk u p ie j i z a z e z w o le n ie m  U rz ę d u W o -  

je w , o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę z b ió rk a u lic z ­

n a n a  D o m  S p o łe c z n y w  P e lp lin ie , k tó rą  p rz e ­

p ro w a d z a M ło d z ie ż M ę sk a i Ż e ń sk a , n a n a b o ­

ż e ń stw a c h  k o le k ta n a c e le p a ra f ia ln e .

W e  w rz e śn iu  u rz ą d z a ją  P a n ie ś w . W in c e n ­

te g o  a P a u lo  D z ie ń  C h o ry c h u p ra s z a s ię w  n a j­

b liż s z y c h d w ó c h ty g o d n ia c h z g ło s ić c h o ry c h w  

u rz ę d z ie p a ra f ia ln y m . W  n ie d z ie lę p rz y s z łą  

p rz y p a d a  w  R y w a łd z ie o d p u s t N a ro d z e n ia  M a t­

k i B o sk ie j. W  s o b o tę p rz e d ty m  o d 3 p o c z ą w ­

s z y s p o w ie d ź , w  n ie d z ie lę o g o d z . 5 K o m u n ia  

ś w . i o p ó ł d o 6 p ie rw s z a M s z a ś w ,, p o ty m  

k ró tk ie  k a z a n ie i w y m a rs z  p ie lg rz y m ó w  d o R y -  

w a łd u , w ie c z o re m  p o w ró t i p rz y ję c ie  w  k o ś c ie le  

p a ra f ia ln y m . A b s o lu c ja d la I I I Z a k o n u w  

c z w a r te k  o g o d z . 7 . K o le k ta  o s ta tn ia  p rz y n io sła  

8 5  z ł, z a  k tó re s k ła d a  s ię  s e rd e c z n e  B ó g  z a p ła ć . 

D z is ia j p o n ie sz p o ra c h  z e b ra n ie P a n ie n R ó ż a ń ­

c o w y c h . W  n ie d z ie lę p rz y s z łą p o s u m ie O jc ó w  

R ó ż a ń c o w y c h , p o n ie s z p o ra c h  T o w a rz y s tw a  L u ­

d o w e g o .

W y p a d a , ż e b y m ło d z ie ż s z k o ln a p o w ie l­

k ic h w a k a c ja c h o c z y śc iła s ię w S a k ra m e n c ie  

P o k u ty  z g rz e c h ó w i ro z p o c z ę ła n o w y ro k  

s z k o ln y z P a n e m  B o g ie m , d la te g o k s ię ż a b ę d ą  

s łu c h a ć s p o w ie d z i m ło d z ie ż s z k o ln ą w re w s z y ­

s tk ie s o b o ty w e w rz e śn iu . W  s o b o tę p rz y s z łą  

d o s p o w ie d z i n ie c h p rz y jd z ie m ło d z ie ż z k la s y  

7 s z k o ły  m ę sk ie j i ż e ń s k ie j ju ż o g o d z . 3 . U p ra ­

s z a  s ię ro d z ic ó w  c z u w a ć  n a d  ty m , ż e b y  m ło d z ie ż  

s z k o ln a  z  te j o k a z ji d la  d o b ra  s w o je j d u s z y  s k o ­

rz y s ta ła .

•  N a p o w ita n ie ro k u s z k o ln e g o . Z z a p a ­

s e m  s ił i e n e rg ii m ło d z ie ż w  s z k o ła c h ro z p o ­

c z y n a  n o w y  ro k  s z k o ln y . W  ty m  n o w y m  ro k u  

w y trw a łe j p ra c y  i n a u k i s a le  s z k o ln e z a ro ją s ię  

ż y c ie m  w e s o ły m  i g w a rn y m .

T rz e b a  b ę d z ie p o m y ś le ć o z a k u p ie n o w y c h  

a r ty k u łó w  s z k o ln y c h . D la te g o  Z w ią z e k  O b ro n y  

P rz e m y s łu  P o ls k ie g o  z w ra c a s ię z g o rą c y m  a p e ­

le m  D O  W A S M Ł O D Z IE Ż Y , a ż e b y n ie z a p o ­

m in a ć o  h a ś le n a ro d o w y m , ż e k u p o w a ć n a le ż y  

ty lk o  W y ro b y  R d z e n n ie P o ls k ie .

T o p ro s te w e z w a n ie o b o w ią zy w a ć p o w in n o  

M ło d z ie ż w  c a ły m  k ra ju . P rz e m y s ł p o lsk i s ta ­

n ą ł ju ż n a ta k ie j w y ż y n ie d o s k o n a ło ś c i p ro d u k ­

c y jn e j, iż ś m ia ło m o ż e s p ro s ta ć z a p o trz eb o w a ­

n iu p o ls k ie g o ry n k u . T o w a r z a g ra n ic z n y n ig ­

d z ie w  P o ls c e n ie m o ż e ju ż w z b u d z ić p rz e k o ­

n a n ia , ż e je s t le p sz y o d  ro d z im e g o .

P ię k n e h a s ło : k u p u j w y ro b y rd z e n n ie  

p o ls k ie  —  n ie w ą tp liw ie z a sz c z e p i w  m ło d e d u ­

s z e p a tr io ty z m  g o s p o d a rc z y , k tó ry  w y d a w s p a ­

n ia łe o w o c e w  p rz y s z ło ś c i d la d o b ra O jc z y z n y  

i p o d n ie s ie d o b ro b y t P a ń s tw a i s p o łe c z e ń s tw a .

® P a ń stw o w e G im n a z ju m K o e d u k a c y jn e  

w  W ą b rz e ź n ie .

R o k s z k o ln y ro z p o c z n ie s ię w  p o n ie d z ia łe k ,  

d n ia 5 w rz e ś n ia 1 9 3 8 ro k u n a b o ż e ń s tw e m .

Z b ió rk a m ło d z ie ż y w  s z k o ła c h o g . 8 -m e j.

Z D y re k c ji P a ń stw o w e g o L ic e u m  i G im n a ­

z ju m :

B u rsa d la u c z n ió w  m a w o ln e m ie js c a . In -  

fo rm a c y j u d z ie la z a rz ą d  b u rs y , u l. W o ln o ś c i, 2 8  

o ra z d y re k c ja z a k ła d u .

D y re k c ja k o m u n ik u je , ż e u c z n io w ie z a ­

m ie jsc o w i n o w o w s tę p u ją c y d o z a k ła d u m o g ą  

m ie s z k a ć z a s a d n ic z o ty lk o  w  b u rs ie .

U c z n io w ie , k tó rz y m ie sz k a li n a s ta n c ja c h  

p ry w a tn y c h z a tw ie rd z o n y c h p rz e z d y re k c ję ,  

m o g ą  n a d a l m ie sz k a ć n a ty c h  s a m y c h  s ta n c ja c h . 

Z m ia n a s ta n c ji lu b z a ję c ie n o w e j s ta n c ji p rz e z  

u c z e n ic e łu b u c z n ió w w y m a g a z a tw ie rd z e n ia  

s ta n c ji p o z b a d a n iu  p rz e z K o m is ję R a d y P e d a ­

g o g ic z n e j.

@ 1 5 'le c ie L . O . P . P , —  D o ro c z n y 1 5 T y ­

d z ie ń  L O P P . o d b ę d z ie  s ię  w  c z a s ie o d  2 4 w rz e ś ­

n ia d o 1 p a ź d z ie rn ik a  b r . Z a rz ą d O b w o d u P o ­

w ia to w e g o o p ra c o w u je ju ż o b s z e rn y p ro g ra m ,  

k tó ry  w y p a d n ie b a rd z o o k a z a le , a to z e w z g lę ­

d u n a p rz y p a d a ją c y o b c h ó d 1 5 - le c ia is tn ie n ia  

L O P P . —

N a d z ie ń  6 w rz e śn ia  b r . z w o ła ł Z a rz ą d O b ­

w o d u P o w ia to w eg o z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e , n a  

k tó ry m  o m a w ia n e b ę d ą  ró ż n e im p re zy  T y g o d n ia  

W s z y stk ie o rg a n iz a c je s p o łe c z n e p ro s z o n e  

s ą u s iln ie o n ie u rz ą d z a n ie w  ty m  c z a s ie ż a d ­

n y c h im p re z , b o w ie m  c z a s o d 2 4 w rz e ś n ia d o  

1 p a ź d z ie rn ik a z a re z e rw o w a n y je s t n a te re n ie  

c a łe j P o lsk i je d y n ie d la L O P P .

©  Z  ro z p ra w  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  T o ru ­

n iu n a s e s ji w y ja z d o w e j w  W ą b rz e ln ie —  

N ie m iło s ie rn a m a tk a . —  W b re w  o b o w ią z ­

k o m  o p ie k i A n n a  K ło so w ic z z W ą b rz e ź n a p o ­

rz u c iła s w o ją c ó re c z k ę w  k o ry ta rz u d o m u  

p rz y u l. W o ln o ś c i, z a c o s k a z a n a z o s ta ła n a  

6 m ie s ię c y w ię z ie n ia . W y k o n a n ie k a ry z a ­

w ie s z o n o w a ru n k o w o n a o k re s 2 la t .

S fa łsz o w a li d o k u m e n t. — J a n k ie w ic z  

F ra n c isz e k  z  W ą b rz e ź n a  s fa łsz o w a ł d o k u m e n t  

to ż s a m o śc i k o n ia , k tó ry to d o k u m e n t p rz e d -  

io iż y l n a s tę p n ie R a ta jc z a k M a k sy m ilia n z  

W ą b rz e ź n a , ja k o a u te n ty c z n y Z a rz ą d o w i  

M ie js k ie m u . M a n ip u la c je te n a b a w iły J a n ­

k ie w ic z a n a k a rę 3 m ie s ię c y , a R a ta jc z a k a  

1 m ie s ią c a a re s z tu . W y k o n a n ie k a ry z a w ie ­

s z o n o n a p rz e c ią g  2  la t .

U d a re m n ie n ie  e g z e k u c ji . Z a u d a re m n ie ­

n ie e g z e k u c ji p o m o rc y s k a rb o w e g o s k a z an ą

S tr . i

K u p u ją c rd z e n n ie p o lsk ie w y ro b y d a je m y  

p ra c ę ro b o tn ik o w i p o lsk ie m u , k tó re m u u ła tw ia ­

m y w y ż y w ie n ie je g o ro d z in y . P .e n ią d z w y d a ­

n y n a p o ls k ie w y ro b y p o z o sta je w k ra ju , k u ­

p ie c i p rz e m y s ło w ie c w k ła d a g o w s w o je  

p rz e d s ię b io rs tw o , p o m n a ż a p ra c ę , a p rz e z to  

z m n ie jsz a s ię b e z ro b o c ie w  k ra ju . Z a te m  p o ­

p ie ra ją c w y tw ó rc z o ś ć p o ls k ą w y p ie ra m y o b c e  

n a m  w ro g ie ż y w io ły , a z m a c n ia m y  w ła s n e g o s ­

p o d a rs tw o  n a ro d o w e , s tw a rz a m y ty m  s m y m  w i­

d o k i p ra c y  d la m ło d z ie ż y n a s z e j, o p u s z c z a ją c e j  

p ro g i s z k o ln e .

P O L S K A M Ł O D Z IE Ż Y ! N ie c h w T w o im  

in w e n ta rz u s z k o ln y m n ie z n a jd z ie s ię ż a d e n  

p rz e d m io t w y ro b u n ie p o ls k ie g o . T e k a , k s ią ż k i, 

p a p ie r , z e s z y t, o b s a d k a , s ta ló w k a o łó w e k i td . 

o b o w ią z k o w -o m u s z ą b y ć w y ro b u p o ls k ie g o .

Z w ń ą z e k O b ro n y P rz e m y s łu P o lsk ie g o .

■w

G  C o b ę d z ie z  w y m ia n a m i z b o ż a  n a  m ą k ę ?  

W  P o lsc e w c h o d z i w  ż y c ie u s ta w a z d n ia 5  

s ie rp n ia 1 9 3 8 ro k u o ś ro d k a c h  f in a n s o w y c h n a  

p o d trz y m n ie c e n  a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h .

U s ta w a ta je s t w ie lk ą n o w o ś c ią i w p ro w a ­

d z a w ie le n o w y c h p rz e p is ó w  d o o b ro tu m ą k ą  

i k a s z ą . B ę d z ie o n a u c ią ż liw ą ta k  d la  ro ln ik ó w ,  

ja k  i ró w n ie ż d la k o n s u m e n tó w  m ie js k ic h o ra z  

d la m ły n ó w .

U s ta w a ta p o d a je c a ły o b ró t m ą k ą i k a & z ą  

k o n tro li w ła d z s k a rb o w y c h , ja k > n p . ty to ń c z y  

w ó d k ę , lu b  in n e a r ty k u ły  m o n o p o lo w e .

N a jw a ż n ie jsz ą je d n a k rz e c z ą je s t to , ż e u -  

s ta w a n ie m ó w i w  o g ó le ja k a ro la  je s t w y z n a ­

c z o n a d la p rz e d s ię b io rc ó w p ro w a d z ą c y c h  w y ­

m ia n ę  z b o ż a  n a  m ą k ę . G ro z i to  o c z y w iś c ie  w ie l­

k im n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d la l ic z n y c h b a rd z o  

p rz e d s ię b io rs tw  w y m ian y  m ą k i n a z b o ż e w  c a ­

łe j P o lsc e , a z w ła s z c z a n a te re n ie P o m o rz a .

W  z w ią z k u z ty m , z a g ro ż e n i w  s w o im  b y -  

c e w ła śc ic ie le p rz e d s ię b io rs tw  w y m ia n y z b o ­

ż a n a m ą k ę , p o d e jm u ją a k c ję , c e le m  u ra to w a ­

n ia  s ię p rz e d  u tra tą s w o ic h w a rs z ta tó w  p ra c y  i 

e g z y s te n c ji.

W  ty m  c e lu z o s ta ł p o w o ła n y d o ż y c ia k o ­

m ite t s k ła d a ją c y s ię z w ła ś c ic ie li p rz e d s ię ­

b io rs tw  w y m ia n y z b o ż a n a m ą k ę , k tó ry  p o s ta ­

n o w ił:

1 ) Z w o ła ć n a  d n . 7 b m  n a  g o d z . 1 0 ,0 0 d o  G ru  

d z ią d z a d o lo k a lu T iv o li p rz y u lic y L e g io n ó w , 

k o n g re s w s z y s tk ic h w ła ś c ic ie li p rz e d s ię b io rs tw  

w y m ia n y m ą k i n a z b o ż e , o ra z z a p ro s ić z a in te ­

re s o w a n y c h m ły n a rz y , ja k  ró w n ie ż z a p ro s ić  w ła  

d z e Iz b y S k a rb o w e j, c e le m  o trz y m a n ia o d  ty c h  

w ła d z  w y ja śn ie n ia , w  ja k i s p o só b  o b ro ty  m ą k ą i 

k a s z ą , p rz y is tn ie n iu n o w e j u s ta w y , m a ją b y ć  

p ro w a d z o n e w  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h .

2 ) P o w o ła ć d o ż y c ia s to w a rz y s z e n ie , w z g l. 

z w ią z e k w ła śc ic ie li w y m ia n z b o ż a n a m ą k ę ,  

c e le m  s ta łe j o b ro n y in te re s ó w  p rz e d s ię b io rs tw  

te j k a te g o r ii .

K o m ite t a p e lu je z a p o ś re d n ic tw e m  p ra sy i 

z a p o ś re d n ic tw e m  P o ls k ie g o R a d  a , d o w s z y s t­

k ic h z in te re s o w a n y c h w ła ś c ic ie li w y m ia n , a ż e ­

b y  w z ię li u d z ia ł w  k o n g re s ie .

U p ra sz a s ię w s z y s tk ie g a z e ty o p rz e d ru k o ­

w a n ie te g o z a p ro s z e n ia .

©  O d w o ła n ie p o c ią g u  d o d a tk o w e g o . W o b e c  

s ła b e j f re k w e n c ji p o d ró ż n y c h o d w o łu je s ię z  

d n ie m  3 1 s ie rp n ia , k u rs o w a n ie d o d a tk o w e g o  

p o c ią g u n r 4 0 5 -4 0 6 W a rs z a w a —  G d y n ia i z  

p o w ro te m . P o c ią g te n p rz e w id z ia n y b y ł d o  

d n ia 4 w rz e śa in .

O Z a b a w a S O K O Ł A . W  n ie d z ie lę , d n ia 4  

b m  S O K Ó Ł W ą b rz e s k i u rz ą d z a w ie lk ą z a b a w ę  

o g ro d o w ą  w  S trz e ln ic y  B ra c tw a  K u rk o w e g o  p o ­

łą c z o n ą z w y s tę p a m i s o k o lic i s o k o łó w  n a  p rz y ­

rz ą d a c h , ć w ic z e n ia m i w o ln y m i d ru c h e n  i d ru h ó w  

p ira m id a m i o ra z ta ń c a m i s ta ro p o ls k im i, k tó re  

z a d o w o lą n a p e w n o s y m p a ty k ó w  S O K O Ł A .

P rz y g ry w a ć  b ę d z ie  w  c z a s ie  w y s tę p ó w  i k o n ­

c e r tu o rk ie s tra w o js k o w a . W ie c z o re m  o d b ę d z ie  

s ię z a b a w a ta n e c z n a  n a s a li p . K o s trz e w y .

N ie w ą tp liw ie c a łe s p o łe c z e ń s tw o  m ia s ta  i o -  

k o lic y p o p rz e im p re z ę s o k o lą , z k tó re j c z y s ty  

p rz e z n a c z a  s ię n a  b u d o w ę  s o k o ln i.

z o s ta ła R o lira d  M o n ik a z W ą b rz e ź n a  n a  5 ty ­

g o d n ie a re sz tu z z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  

k a ry  n a 2 la ta .

N ie w o ln o b e z k a rn ie lż y ć O jc z y z n y ! —  

W  k w ie tn iu b r . S a n k o w s k i M a ria n d o p u ś c ił  

s ię p u b lic z n e g o lż e n ia P a ń s tw a P o ls k ie g o  

p rz e z d w u k ro tn e w y ra ż e n ie s ię o P o lsc e w  

s p o s ó b n ie n a d a ją c y s ię d o p o w tó rz e n ia n a  

la m a c h  g a z e ty . P o  d łu g im  i tre śc iw y m  p rz e ­

m ó w ie n iu p ro k u ra to ra S ą d p o m im o g o rą c e j 

o b ro n y a d w o k a ta B a lc e rsk ie g o w y m ie rz y ł 

B a ń k o w s k ie m u k a rę 1 0 m ie s ię c y w ię z ie n ia  

z p o lic z e n ie m  a re sz tu  ś le d c z e g o  o d 1 7 c z e rw ­

c a d o 3 1 s ie rp n ia .

@ K u rs try k o ta rs tw a . Z o rg a n iz o w a n y  

z in ic ja ty w y f irm y  B a z a r —  S t. C h w ia łk o w -  

s k i, k u rs try k o ta rs tw a  ju ż  s ię ro z p o c z ą ł i o d ­

b y w a s ię w  s a li h o te lu D w ó r W ą b rz s k i —  

K u rs te n c ie s z y s ię n ie b y w a ły m  p o w o d z e ­

n ie m , o b e s ła n y je s t b o w ie m  b a rd z o l ic z n ie .

©  Z e b ra n ie  K o rp o ra c ji K u p ie c k ie j w  W ą ­

b rz e ź n ie  o d b y ło  s ię w  d n iu  3 1 s ie rp n ia  b r . w  

lo k a lu c z ło n k a p . K o s trz e w y . Z e b ra n ie z a ­

g a ił p re z e s p . C z a rn o la -B o ja rsk i. O b s z e r-  

in ie jsz a d y s k u s ja w y ło n iła s ię w s p ra w a c h  

p o d a tk o w y c h . O s ta tn ie w y m ia ry b y ły u c ią ­

ż liw e d la w ie lu k u p c ó w . U rz ą d S k a rb o ­

w y t łu m a c z y s ię ty m . iż s ta ło s ię to  

n a m o c y o rz e c z e ń b ie g łe g o . W  d a ls z e j d y s ­

k u s ji o m a w ia n o s p ra w ę s p rz e d a ż y to w a ró w  

w n ie d z ie lę i ś w ię ta p o d c z a s n a b o ż e ń s tw  w  

s k le p a c h ż y d o w s k ic h . U c h w a lo n o z w ró c ić  

s ię d o o d p o w ie d n ic h w ła d z , a b y te m u z a p o ­

b ie c , g d y ż  g o d z i to  w  u c z u c ia re lig ijn e  w  z y -  

s tk ic h c h rz e śc ija n . Z e b ra n ie z a k o ń c z y ł p re ­

z e s p . C z a rn o ta -B o ja rs k i h a s łe m  C z e ś ć k n -  

p ic c tw u .

© Z a rz ą d B ra c tw a K u rk o w e g o w W ą ­

b rz e ź n ie p rz y g o to w u je s trz e la n ie o k ró la  

ż n iw n e g o . T e rm in z o s ta n ie p o d a n y  d o w ia ­

d o m o ś c i.

© N a O g ó ln o p o ls k i Z ło i K S M  w  C z ę s to ­

c h o w ie  je c h a ć  m o ż e  k a ż d y ! W  d n ia c h  2 4  i 2 5  

w rz e śn ia b r . o d b ę d z ie s ię w  C z ę s to c h o w ie  

o g ó ln o p o ls ik i z lo t m ło d z ie ż y m ę s k ie j, p o łą ­

c z o n y z w ie lk im i u ro c z y s to śc ia m i. W  z lo c ie  

ty m  m o g ą b ra ć  ró w n ie ż  u d z ia ł o s o b y z p o z a  

o rg a n iz a c ji K S M .. a w ię c ro d z ic e c z ło n k ó w , 

s y m p a ty c y i in . P o c ią g i p o p u la rn e o d c h o ­

d z ą z T o ru n ia i k o s z t p rz e ja z d u w y n o s i  

1 1 .5 0 z ł w  o b ie s tro n y  łą c z n ie z k a r tą u c z e ­

s tn ic tw a , p rz e w o d n ik ie m  z lo to w y m , k tó ry  z a ­

w ie ra ć b ę d z ie te k s t w id o w isk , te k s t i n u ty  

d o M sz y ś w ., te k s t ś lu b o w a n ia , p la n C z ę s to ­

c h o w y i td ., p o z a ty m  k a ż d y  u c z e s tn ik  o trz y ­

m a m e ta lo w ą o d z n a k ę z lo to w ą . —  N a d o ja z ­

d y  d o  T o ru n ia p rz y s łu g u je 6 6 %  z 'n T ż k a p rz y  

o ile g lo ś c i c o n a jm n ie j 2 0 k m .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a c y j u d z ie la ją o ra z  

z g ło s z e n ia p rz y jm u ją w  W ą b rz e ź n ie : 1 ) K s . 

G rz e c h o w s k i, 2 ) P re z e s O k rę g u  W . R z c c z e w -  

s k i, u l. O g ro d o w a , 5 ) P re z e s O d d z ia łu S ta n . 

A re n d a rs k i, u l. K o ś c ie ln a . N a  w io s k a c h  in fo r ­

m a c ja m i s łu ż ą K ie ro w n ic tw a O d d z . K S M . M  z y s k
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• Z A C Z Ę 1 O  S IĘ W  P O C IĄ G U . la k  n ę ­

c ą c y  ja k  te n ty tu ł je s t n a jn o w sz y f ilm  K in a  

S Ł O Ń C E .

Je s t to f ib n m u z y c z n y , k tó ry o lśn ie w a

O S A D A  B A G IE N N A
G R U D Z IĄ D Z . W  M a la n k o w ie p o w . 

g ru d z ią d z k i p rz y p o g łę b ia n iu s ta w u w  
g o sp o d a rs tw ie ro ln ik a G ła z ik a n a tra fio -

S O B O T A . d n ia 3 w rze śn ia 1 9 3 8 ro k u .

6 .4 5 P o w ita n ie s łu c h a cz y  i g im n as ty k a . 7 ,0 0

D z ie m u k  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a  p o r . 8 ,0 0 S o liś c i

Do PP. burmistrzów 

i wójtów
p rz ep ię k n ą w y  s ta w ę , c u d n y m i m t lo d iam i, 

n a d z w y c z a jn ą w e rw ą i 'tem p e ra m e n te m  g ry  

p ie rw szo rz ę d n y c h a k to ró w E le a n o r P o w e ll.

T a y lo r, S o p h ie  

i i ik a że s ię n a e k ran ie  

2 0 ,3 0 i

R o b e rt  

M u rp h y ,  

g o d z in ie  

i 2 0 ,3 0 .

D z iś

2 0 ,3 0 A L A R M  W  P E K IN IE .

E le a n o r

T u c k e r i

lę o g o d z in ie 1 7 ,0 0

w  p ią te k p o raz o s ta tn i o g o d z in ie

M Y Ś L IW IE C .

—  N ie b e z p ie cz n a b ro ń . —  S a d o w sk i W ła ­

d y s ła w  z M y ś liw c a o sk a rż o n y z o s ta ł o n ie ­

p ra w n e p o s ia d a n ie k a ra b in u w o jsk o w eg o  sy ­

s tem u  ro sy jsk ie g o  i sk a z an y  z o s ta ł p rze z S ą d  

O k rę g o w y  n a k a rę 2 m ies ię c y a re sz tu z z a ­

w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia k a ry n a 2 la ta .

K S IĄ Ż K I.

- K o n flik t z p o b o rc ą sk a rb o y y y m . M a ł­

ż o n k o w ie Z a le w sk a L e o k a d ia i Z a le w sk i Jó ­

z e f z K sią ż ek s ta n ę li p rz e d S ą d e m  O k ręg o ­

w y m  n a se s ji w y jaz d o w e j w W ą b rze ź n ie  

p o d  o sk a rż e n ie m  z n ie w a g i i c zy n n e g o  o p o ru  

p o b o rc y  sk a rb o w e m u , z a c o sk a za n ą z e s ta la  

Z a le y v sk a n a 6 m ies ię cy w ię z ie n ia , a Z a le w ­

sk i n a 1 m ies ią c  a re sz tu . W y k o n a n ie k a ry  z a -  

y c ie sz o n o im  n a p rz ec ią g  2 la t.

G O LUB.

—  Z ło w ro g a p a m ią tk a  y y o je n n a . —  S z c z o -  

d ro w sk i Ja k u b  z G o lu b ia p o s ia d a ł k a ra b in  

w o jsk o y y y sy s te m u ro sy jsk ie g o k tó ry p rz e ­

c h o w y w a ł ja k o  p a m ią tk ę z w o jn y  św ia to w e j.  

W ła d z są d o w e je d n a k o w o ż z ap a tru ją c s ię n a  

p o s ia d a n ie ta k ie j p a m ią tk i k ry ty c zn ie , p o -  

d y k to w a ly  m u  z a n ie p ra w n e  p o s ia d an ie b ro n i  

w o jsk o w e j 2  m ie s ią c e a re sz tu  / z a w ie sz e n ie m  

n a p rz e c ią g 2 Ja t.

n o n a n a c z y n ia , z n a jd u ją ce s ię w  w a r ­
s tw ie to rfu . W y d o b y to 8 d o b rz e z a c h o ­
w a n y c h n a c z y ń . K s d r Ł ę g a z G ru d z ią ­
d z a , k tó ry z a ją ł s ię w y k o p a lisk a m i 
s tw ie rd z ił , ż e  c e ra m ik a  p o c h o d z i z k o ń c a  
e p o k i k a m ie n n e j z 2 0 0 0 la t p rz e d  N a ro ­
d z e n ie m  C h ry s tu sa .

W Y R O K  N A  A W A N T U R N IK Ó W
W  ś ro d ę p rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  

w  G ru d z ią d z u  to c z y ła  s ię  ro z p ra w a p rz e ­
c iw k o k a ra n y m  k ilk a k ro tn ie a w a n tu rn i­
k o m  b ra c io m  E d w a rd o w i i L e o n a rd o w i  
M a k o w sk im . A k t o sk a rż e n ia z a rz u c a ł  
im  w ta rg n ię c ie n a  o d b y w a ją c y  s ię w  Ł a ­
s in ie fe s ty n S to w a rz y sz e n ia  K a to lic k ie g o  
S to w arz y sz e n ia M ło d z ie ż y  i ro z p o c z ę c ie  
b ó jk i, z d e m o lo w a n ie lo k a lu , a n a s tę p n ie  
z a d a n ie sz ty le te m  trz ec h n ie b e z p ie c z ­
n y c h  ra n  p a tro n o w i te j im p re z y  k s . k a n .  
K a rc z y ń sk ie m u , W  d ru g ie j c z ę śc i a k tu  
o sk a rże n ia . M a k o w sc y o d p o w ia d a li z a  
z n ie w a ż e n ie s ło w n e fu n k c jo n a r iu sz y  p o ­
l ic ji i s ta w ia n ie im  c z y n n e g o  o p o ru .

S ą d p rz e s łu c h a ł w ie lu św ia d k ó w , m . 
in . k s . K a rc z y ń sk ie g o . P o n a ra d z ie S ą d  
o g ło s ił w y ro k  sk a z u ją cy  E d w a rd a i L e ­
o n a rd a  M a k o w sk ic h , n a  w ię z ien ie p o  la t  

c z te ry .

B O C IA N  Z E R W A Ł  A N T E N Ę .
G R U D Z IĄ D Z . W e w si M a łe C z y s te ,  

p o w . c h e łm iń sk ie g o , p rz e la tu ją c n a d  z a ­
b u d o w a n ia m i g o sp o d a rc z y m i ro ln ik a P o ­
k o rn e g o b o c ia n z a w a d z ił o a n te n ę ra d i-  
w ą . Z e rw a ł ją a p o n a d to z a w ik ła ł s ię  
ta k  w  d ru t a n te n o w y , ż e sp a d ł o b o k  b u ­

d y n k ó w .
R o ln ic y  u w o ln ili p so tn e g o b o c ia n a z  

d ru c ia n e j u w ięz i i w ró c ili m u  w o ln o ść .

le k k im  re p e rtu a rze . 8 ,5 5 W iad o m o śc i z P o ­

m o rz a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o ­

łu d n io w a . 1 3 ,0 0 D la k a ż d e g o c o ś ła d n e g o 1 5 ,1 5  

A u d y c ja d la d z ie c i. 1 5 ,4 5 W iad o m o śc i g o sp x la r  

c z e 1 6 .0 0 D la c ze g o s ię k s ię ż y c u śm ie c h a . 1 6 ,4 5  

W 'y w c z a sy le tn ie d a w n ie j a d z iś . 1 7 ,0 0 D a n c in g  

n a p la ż y . 1 7 ,5 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e . 1 7 ,5 5  

P ro g i  a m n a ju tro . 1 8 ,0 0 N a sz p ro g ra m . 1 8 ,1 0  

K o n c e rt so lis tó w . 1 8 ,4 5 S z k o ln e c z a sy  Ja n a  D ę -  

b o ro g a . 1 9 ,0 0  D u e ty  p o lsk ie . 1 9 ,2 0  P o g . a k t. 1 9 ,3 0  

K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,0 0 A u d y c ja d la P o la ­

k ó w  z a g ra n ic ą . 2 0 ,4 5 D z ien n ik  w ie c z o rn y . 2 0 .5 5  

P o g . a k t. 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 2 1 ,5 0 W ia d o ­

m o śc i sp o r to w e . 2 2 ,0 0 G o d z n a n ie sp o d z ia n ek .  

2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w iec z o r­

n e g o  i k o m . m e te o r .

N IE D Z IE L A , d n ia 4 w rz e śn ia 1 9 3 8 ro k u .

7 ,1 5 A u d y c ja p o r .. 7 ,2 0 K o n c e rt ro z ry w k o ­

w y . 8 ,0 0 D z ie n n ik p o r . 8 ,1 5 A u d y c ja d la w si.  

8 ,3 5 A u d y c ja re g io n a ln a 9 ,1 0 P ro g ram  n a ju tro .  

9 ,1 5 T ran sm is ja n a b o ż e ń s tw a z K ra k o w a 1 1 ,3 0  

T ra n sm is ja z W y sta w y R a d  o w e j. 1 1 ,4 5 B y d ­

g o sk i p rz e g lą d te a tra ln y . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su .  

1 2 ,0 3 P o ra n e k sy m fo n icz n y . 1 3 .0 0 A u d y c ja z o -  

k a z ji ro zp o c zą c ia ro k u sz k o ln e g o . 1 3 ,1 5 S z k ic  

l i te ra ck i. 1 3 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 5 ,0 0 A u d y ­

c ja d la w si. 1 6 ,3 0 P o w sz e c h n y te a tr w y o b ra źn i.  

1 7 ,0 0 R e c ita l n a k la w y c y n ie . 1 7 ,3 0 T y g o d n ik  

d ź w ię k o w y 1 8 ,0 0 P o d w ie c z o re k p rz y  m ik ro fo n ie  

2 0 ,0 0 F e lie to n . P o lac y  w  O ce a n ii. 2 0 ,1 5  M u z y k a .  

2 0 ,2 5 G a w ę d a K u b y z p o d W a rte n b o rk a . 2 0 ,3 5  

W ia d o m o śc i sp o r to w e z P o m o rza 2 0 ,4 0 P rz e g ­

lą d p o lity c zn y . 2 0 ,5 0 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0  

W e so ła a u d y c ja z K ato w ic . 2 1 ,4 0 W ia d o m o śc i  

sp o r to w e . 2 2 ,0 0  R e p o rta ż o p e ro w y . 2 3 ,0 0 O sta t­

n ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie cz o rn e g o i k o m . 

m e te o r .

P o w o łu ją c s ię n a n u m e r 9 9 „ G ło su  
P o m o rz a "  z  c z w ar tk u  2 5  s ie rp n ia  b r . p rz e  
sy ła m  w  z a łą c z e n iu je d e n e g z e m p la rz  
sp isu  o g ie ró w  c e le m  d o k ła d n e g o w y p e ł­
n ie n ia i w rę c z e n ia g o w  d n iu  p rz e g lą d u  
P rz e w o d n ic z ą c e m u K o m is ji K w a lif ik a ­

c y jn e j.
W  sp is ie o g ie ró w  m u s i b y ć p o d a n a  

d o k ła d n a  i lo ść  k la c z y  z n a jd u ją c e j s ię  n a  
te re n ie  d a n e j g m in y (m ia s ta ).

W ła śc ic ie le o g ie ró w z p o d a n ą w  
„ G ło s ie P o m o rz a " o b w iesz cz e n ie m , u -  
s ta w ą  z d n ia 1 3  m a rca  1 9 3 4  ro k u  o  n a d ­
z o rz e  n a d  h o d o w lą  k o n i (D z . U . R . P . n r  
3 2 p o z . 2 8 4 ) o ra z ro z p o rz ą d ze n ia P a n a  
M in is tra R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h  z  
d n ia  2  l ip c a  1 9 5 5  ro k u  o  w y k o n an iu  u s ta ­
w y (D z . U . R . P . n r 5 2  p o z . 3 3 9 ) n a le ży  
d o k ła d n ie z a z n a jo m ić .

W ła śc ic ie le o g ie ró w  w in n i p rz e w o d ­
n ic z ą c e m u  k o m is ji w  d n iu  p rz e g lą d u  w rę  
c z y ć w sz e lk ie  p o s ia d a n e  d o k u m e n ty , d o ­
ty c z ą c e o g ie ra , ja k d o w ó d to ż sa m o śc i, 
św ia d e c tw o p o c h o d z e n ia , ro d o w ó d , p o ­
p rz e d n io  w y d a n e  św ia d e c tw o  u z n a n ia .

P o le c a m y , a b y  b u rm is trz o w ie , w ó jto ­
w ie  w z g lę d n ie  z a s tę p c y  p rz e z  n ic h  w y d e ­
le g o w a n i s ta w ili s ię o so b iśc ie d la u d z ie ­
le n ia p rz e w o d n ic z ą c e m u k o m is ji o d p o ­
w ie d n ic h  in fo rm a c y j i w rę c z e n ia  sp isu  o -  

g ie ró w  k o m is ji n a  m ie jsc u .
D o W ą b rz e ź n a p rz y d z ie la m g m in y :  

W ą b rz e ź n o  - w ie ś , P łu ż n ic a , K sią ż k i, D ę -  
b o w a łą k a i W ie lk ie R a d o w isk a .

D o K o w a le w a p rz y d z ie la m g m in y : 
K o w a le w o  - W ie ś , R y c h n o w o , G o lu b , 
P o d z a m e k  G o lu b sk i.

K O W A L E W O .

—  Z b io ry n a p la n ta c ja c h ty to n iu są ju ż n a  

u k o ń c z e n iu . Ja k o g ó ln ie s ię s ły sz y p la n ta to rz y  

są z a d o w o len i z e z b io ró w , ż y c z ą so b .e ty lk o  

b y je s ie ń n ie b y ła z b y t m o k rą , g d y ż m o g ła b y  

sp o w ’o d o w 'a c sz k o d y  w  su sz a rn ia c h . S k u p  

w c a ro z p o c z n ie s ię 1 0 p a ź d z ie rn ik a .

su ro -

Z. sąsiedztwa

C Z U P U R N Y  „ M A Z U R "

B R O D N IC A . P rz e d są d e m  o k rę g o ­
w y m  s ta n ą ł F e lic ja n  M a z u r z W a rsz a w y  
o sk a rż o n y  o to . iż je c h a ł p o c ią g ie m  o so ­
b o w y m  z G ru d z iąd z a d o Ja b ło n o w a n ie  
p o s ia d a ją c b ile tu , a  w e zw a n y  p rz e z k o n ­
d u k to ra  d o  o p u sz c z e n ia p o c ią g u , p o d c z a s  
sz a m o ta n ia  u d e rz y ł p ię śc ią  w  tw a rz  k o n ­
d u k to ra i o b rz u c ił g o k a m ie n ia m i. S ą d  
sk a z a ł g o łą c z n ie n a 6 m ie s ię c y  w ię z ie -  
n a  z z a w ie sz e n ie m  n a  4 la ta .

^UCH Io w a r zy s  t w
—  Z e b ra n ie Z w ią z k u R z e m ie ś ln ik ó w  C h rze ­

śc ija n  K o lo  W ą b rz eź n o , o d b ę d z ie s ię  w e  w to re k ,  

d n ia 6 w rz e śn ia o g o d z in ie 8 w ie cz o re m  w  lo ­

k a lu H o te lu  p o d O R Ł E M . W y g ło szo n y  z o s tan ie  

in te re su ją c y  re fe ra t.

O l ic z n y u d z ia ł w szy s tk ic h c z ło n k ó w  o raz  

sy m p a ty k ó w p ro s i  Z a rz ą d

—  Z e b ra n ie  R O D Z IN Y  R E Z E R W IS T Ó W  o d ­

b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 4 w rz e śn ia o g o d z . 

1 6 ,0 0 w  H o te lu p o d O R Ł E M .

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d

—  W  n ie d z ie lę , d n ia 4 b m . o g o d z . 1 3 - te j 

o d b ę d z ie s ię w  D o m u P ra c y S p o łe c z n e j w  W ą ­

b rz e ź n ie z e b ran ie S to w a rz y sz en ia W e te ra n ó w  

b A rm ii P o lsk ie j w e  F ra n c ji , n a  k tó re  S z a n . K o ­

leg ó w  u p rz e jm ie z a p ra sz a  Z A R Z Ą D

—  Z e b ra n ie m ie s ięc z n e Z w ią z k u In w a lid ó w  

W o jen n y c h R . P . o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  

4 w rze śn ia 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0  w  lo k a lu  

p . M a rk u sz e w sk ie g o .

P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d

Z a Starostę Powiatowego 

(—) mgr. Binnek, referendarz

G iełda zbożow a
Płacono słotych xa 100 kg.

B y d g o sz c z  
3 0 . 8 .

P o z n a ń
Z iem io p ło d y 3 0 , 8 .

PO ZN AŃ SK IE  TA RG O W ISK O  M IEJ­
SK IE.

Poznań, dnia 30. 8. 1936 r

Plaeoao m 100 kg. frfw ej w afL

Św iniei

M iąaiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 
w agi ..............   . . to  82 88

M aciory < późne kaatraty • . . . ?.Ł .> 84— 94

C ieląta:

N ajprzedniejsza cielęta w ytucaoae . 92— 100
Tuczone ciełęt* .................................... 92 90

K rowy: i

W yhłcaone pelnom ięsiste . . . . 70— 78
Tucaoae m ięaśato ..................   • •• 58— 66
N ietuczone dobrze odiyw iaa* . . . 44— 52
M iernie odżyw ia * ... . . . . . .. 30— 40

Bachajei

W y  tuczone pełnom ięaiate ................ 66— 72
Tuczone m ięsiste  .......................... 58— 82
N ietuczone, dóbr® * odżywiano etarsse 50— 56
M iernie odżywiane . . n.i 40— 44

Ż y to  

P e se s ica

Ję e im ień b ro w  

Ję c zm ie ń  je d n o lity  

O w ite

R zepak s im o w y  

R z e p *  i  k  

M ak aiebleokl 

G o rc sy e a  

P e lu sz k *

S ie m ie  hlaae  

W yka

G ro  eh p o lsy  

G ro ch V ik to r ia  

G ro e h  F o lg  ere  

Ł n b la ż ó łty  

L u b i*  n ieb ie*  k i  

K onicsyna czerw. 

K oniczyna b ie l*  

K o n iw m a e rw d a

1 4  2 5 — 1 4 ,5 0  

1 9 ,5 0 — 2 0 ,7 5

1 4 .7 5 -1 5 ,0 0  
1 4 .5 0 -1 4 .7 5  

1 4 ,5 0 -1 5 ,0 0  

4 1 ,0 0 — 4 2 ,5 0  

3 9 ,0 0 -  4 0 .0 0  

4 8 ,0 0 -5 1 ,0 0  

3 4 .0 0 -3 6 ,0 0

2 3 .0 0 — 2 8 .0 0

2 3 .0 0 — 2 6 ,0 0

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

1 9 .5 0 — 2 0  0 0  

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

1 4 .2 5 — 1 4 ,7 5  

1 3 ,0 0 — 1 3 ,7 5  

4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0

3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0  

2 4 ,0 0 -2 5  0 0

MA GŁÓWNYCH ZALET DWOJE 

ZE JEJT DOBRE I JEJT SWOJE

Złóż ofiaro na F. 0. I

K ino  

dźw iękow e

„Słońce“

CIECHOCINEK ▲
DWOREK KRÓL. JADWIGI

TEL. 281

O biady  
śn ia d a n ia  - sm a cz n e  - o b f ite -  

ta n ie - a b o n a m en t  
„PO LO NIA "  

K a w ia rn ia  - R e s ta u rac ja

Miejsce odpoczynku dla 

wycieczkowiczów oraz po­
stoju dla autobusów. —

P E N S JO N A T N IE  

P R Z Y JM U JĄ C Y  Ż Y D Ó W  

p o le c a d la  k u ra c ju sz y  p o  n a j­

n iż sz y c h c e n a c h : d u ż e s ło ­

n e c z n e p o k o je , o g ró d , ta ra s ,  

g a ra że . — K u c h n ia c b f ita  

i z d ro w a .

Z g ło sz e n ia m o ż liw ie d w a  
d n i n a p rz ó d

U czeń
d o in te re su  z b o ż o w e g o z e  
z n a jo m o śc ią ję z y k a  n ie m ie ­
c k ie g o  n a ty c h m ia s t p o trz e ­

b n y
Bracia G ogolewscy

U dzielam
le k c y j g ry n a fo rte p ian ie

Stefania G rajewska
R y n e k  3

ZARZĄD

D obra stancja
d la  u c z e n n ic  g im n a z ju m  p ro ­
w a d z o n a o d  7 la t

A . K urkierewiczow a
R y n e k  9 1 p .

D ziś w piątek o godz. 5 i 8.30 po raz ostatni

ALARM W PEKINIE
W  sobotę o godz. 8.30 i w niedzielę o godz. 5 i 8.30
F d m , k tó ry o lśn i w y s ta w ą , te m p e m , m e lo d ia m i p . t .

ZACZĘŁO SIĘWPOCIĄGU

tJtoswk

W y sta w a , ta ń ce , h u m o r, a k c ja i g w ia zd y ja k : p ię k n a  
Elanor Powel p o p u la rn y  a m a n t  e k ra n u  R obert Taylor  
s ło w ik A m e ry k i Sophie Tucker i G eorge M urphy  

W sobotę i niedzielę — K O NC ERT - D AN CIN G ______

A BO N A M EN T M IESIĘCZN Y W  Y N O SI:

W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra c h . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s łań c a . . . 1 ,2 0 z ł 
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p rze w id z ian y c h , p rz y w strz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n en t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p e z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m en tu .

Sklep bez szyldu 

Ulica bez nazwy 

Firma bez reklamy 

nie istnieje

liszaje, krosty, pryszcze, zm ar­
szczki, plam y, piegi, oparzenia, 
odparzenia, szorstkość, czerw o­
ność, sw ędzenie skóry, usuw a  
bezw zględnie działający w szech ­
stronnie .K rem  regeneracyjny*. 
Tuba złoty 1.50, 300. Laborato­
rium M agiatra G rabow skiego, 
W arszaw a, A leja 3-go M aja 2  
W ąbrzeźno: D rogeria  pod K oro­
ną, Łucjan Leśniew icz. —  
K ow alew o: D rogeria pod O rłem , 
C zesław K oczorowski. —

S p o d z ie w an y  

sk u te k d a je  

ra c jo n a ln a  

re k la m a w

Pomorza

D ru k : Z a k ła d y  G ra fic z n e B . S z c zu k i, W ą b rz e ź n o -P o m .  

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o H a

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z  ro z rac h u ifk  1 .

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu

M aszynę
d o  p ra n ia  i ś liw k i m am  n a  
sp rz ed a ż . Manikowska 

M a te jk i

C zeladnik
rz e ź n ic k i d o b ry fa c h o w ie c  
m o ż e s ię z a ra z z g ło s ić

Gołębiewski
Kowalewo — R y n ek

U czennica  
m o ż e s ię z g ło s ić  

Jan Wierzbowski 
Wąbrzeźno

sk ła d  b ła w a t i to w .  k ró tk ic h

Pokój i kuchnia
z a raz d o  w y n a ję c ia

Żwirki 1 Wigury 2

K apustę  kiszoną  
te g o ro c z n ą p o le c a  

i St. Sempiński 
I P o n ia to w sk ie g o 1 0

C EN Y O G ŁO SZEŃ :

W ie rsz m ilim e tro w y  (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j) . . 1 0 gr 
n a  s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k śc ie ) . . . . . . . 3 0  f i  
n a s tro n ie p ie rw sz e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło sz e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.  
D la sp ra w  sp o rn y c h  je s t w ła śc iw y  są d  w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie  o d p o w ia d a .
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.,

*


